040 RJ pre 
W Warszawie z odnoszeniem mie 
sięcznie Mk. 550— 

nez odnoszenia „ 500— 
Na prowincji miesięcz  „ 5500 
Zagranicą ” 750. 


Redakcja przyjmuje interesantów od (—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Cedria | Kdwiitreja Wamch 2. 


| Admimnietracja czynna od 10 do S>ej bez przerwy. 


Obóz a żadna AA 


ZE 
Gięboka mądrość spoczywa ma dnie 


zwyczaju, iż w noe Sytwestrowa, gdy tajem- | 


niga przemijamia czasa, życia i wszystkiego 


| stajo reed mami wyraźniej, niż kiedykoł. 


wielk—składemy sobie życzenia, wyrażające e) 


~ wiarę w zmianę na lepsze. Gdy w aoc Sylwe- 


+ 


_ strowa bije godzina dwunasta, rok ubiegły 


fe obsnwa się w przepaźć wieczności a z ot- 


CE | 


| czasu podejmuje się rok nowy. Rok 
ubiegły, to czas przesiąknięty bólami, dier- 
| pieniami, czadko radością i szczęściem, to 
* część nas samych „„zapadająca się w nie- 
powrotaon przeszłość. Oblicze jego poora- 
ne doświadczeniem, męką czy nawet szczęś- 
ciem, me znane, zgłębione, przeżyto i zuży- 
te. To już było. Tymczasem fatura ludz- 
ka zawsze iaknie mowości, „a, nadziei 
— twórczości. 
W sercu ludziciem mieszka -chimera, 


dł Fe pragnienie doskonałości skończonej, 


í 2 absolutnej, 
~. nego. Chimera to właśnie, 


i piękna niepolkala- 
bo jest to ra 


szczęścia 


co „czej uczucie, nawet nie uczucie lecz poczu- 
cie, że gdzieś, kedyć, za siedmioma górami, 


ne 


" za siedmioma rzekami 


|'na, Taj, piękno i szeześcię. Rek ubiegły 
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zawiódł naszą nadwieję. Nie osiągnęliśmy 


szczytu, nie wstąpiliśmy do ogrodu tajem- 


- miczego — chimera wciąż dalej umyłkała 


' przed nami, mamiąc nas tęczą zapowiedzi, 
eudna, płochliwa, mieuchrwytaa. Lecz z ło- 
'na czesu wypromienił się rok nowy, młody, 
płomienny, pełen rozpędń i ochoty do ży- 
cia i walki. A kiedy zjawia się przed na- 
„mi z uderzeniem dwunastej godziny w noc 
_ Sylwestrowa, wówczas z nieposkromioną 
sgywotnościę wstają w nas. pragnienia, szep- 


a _ częce, iż w tym roku nowym osiągniemy 
à to, czego poskąpił nam rok ubiegły. 


Złudzenie? Może. Lecz to złudzenie 


talk jest mocne, zawsze powtarzające się. 


żywiołowe, że bez niego życie nie da się 
pomyśleć. U bram piekła zawiesił wielki 
Humócz spraw tego i tamtego świata, Dan- 
tę, napis: „Pozbądźcie się 1 | na 
 €ziei wy, którzy tu wchodzicie”. "Bez na- 
dzie życie zamieniłoby się w piekło. Ne- 
dzieja, ułność stanow motor życia napo- 


> tężufńejszy, jest a postera, sercem żyeia 


czyli rucish to, madzieja, wiara, że 
kiedyś my, ie, e społeczeństwo, ludz- 
- kość osiągniemy cel najwyższy, watapimy 


< w krainę piękn%, szczęścia, sprawiedłiwo- 
| Séi, sprawia, iż nietylko trwamy i żyjemy 
10 ale dążymy do czegoś, stwarzamy ideały, | 


że w ziszczenie ich wierzymy, że są nawet 
pośród nas tacy, co dla idei zapominają o 
sobie, gotowi życie swe, Skarb swój naj- 
Yększy, za ideę ofiarować. 

Noc Śvlwestrowa, Świe 


O nowego roku 


Dzisiej jszy 


ROK NO 


to świeto nadziei, to godzina pPorywu my- 
śl t podniesienia się serca ku tym majdal- | 
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szym celom człowieka i ludzkości, które 
dnia powszedniego biedna, gasną, kryją 
się gdzieś za sząremi murami trosk, walk, 
cierpień, zawodów, zasłaniających — dałe 
nieskończone i Święte. Kiedy ginie w od- 
mętech wieczności kruszyna. czasu, zwana 
rokiem, gdy rok nowy wyłania się z tajen 
niczych zasłon nieodzadwionej przyszłości, 
wówczas myśl biczowana zazwyczaj nieu- 
kożem wzlatuje, niby na latawcu W podnie- 


bne regiony zamyślecia, skąd mate spra | 
wy i drobme zabiegi giną a przed oczyma | 


ducha otwieraja się nieogarnione, wspania- 
łe, majestatycane królestwa chimery. Cza 
jemy wówczas, że każdy z nas, pyłek wobec 
odwiecznych potęg, jest przecie cząstką wa- 
żną i konieczna w labiryncie bytu i nie- 
skończoności światów. To pół-smętne, pół- 
szezęsme wejrzenie, jakiem żegnamy rok 
stary zapadający się w przeszłość, jakiem 
witamy ten rok nowy wchodzący W przysz- 
łość, napełnia nas uczuciem radości, że 
jednak w zagadkowem splataniu dziejów 
jednostki, narodu, ludzkości, świata i 
wszechświata tkwi jakieś głębokie, trudne 
tylko do odcyfrowamia znaczenie, że to ży- 
cie nasze indywidualne i byt wszechświata 
stanowią wartość pozytywną, dodatnią, ab- 
solutną. I ogarnia nas wzruszenie. I mowi, 
jak rok temu, jak dziesięć lat temu w ten. 
nowy rok żywiołowo wzbiera w sercach na- 
dzieja, że to, czegóśmy jeszcze mie osiągnę- 
li w roku ubiegłym, zdobędziemy w nowym. 

To złudzenie, odnawiające się w serou 
człowieczem od lat, od setek lat, od tysiąc 
leci. zawsze, mimo zawodów, nieszczęść, 
śmierci, rewolucji, rzezi i wojen jest pod- 
szeptem iastynktu, najtajniejsza mową ta- 
jemnicy, każącej nam żyć wielkością, bo- 
haterstwem, wiarą w idee, bowiem istnie- 
nie ma swój cel... bowiem chimera nie jest 
kłamstwem, lecz zapowiedzią zwycięstwa. 
Kaźdy nasz krok, wszelki czyn, jeśli dodat- 
ni zbliża nas i ludzkość do tego zwycięstwa, 
jeśli nikczemny oddala i ją i nas od niego. 

— Przeto miejcie nadzieję i podług 
niej czyńcie! — powiada rók stary, eddając 
nas swemu następcy. 


ZOFIA WOJNAROWSKA. 


me: KÓWOTOGZIĄ, 


W noc noworoczną nad miastem 
kłębią się bure opary, 
przebić się przez nie nie mogą 
chórałne śpiewy od Fary; 
kłębią się dymy. ceglaste, 
strop gwiazd się ku nim obr +a, 
biały utonął w nich Chrystus 
z kościoła świętego Krzyża. 
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Siyom 1922 roká. į 
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Chaci cuchnących wyziewy 
płyną nad dachów pobrzeże, 
wstrzymać ich toku nie mogą 
nawet dziecięce pacierze. . 
+ 
W noc noworoczna nad miastem 
anielskie dźwięczą muzyki, 
zagłuszyć ich nie zdołają 
pijane klątwy i krzyki. 
Gorące błagania płyną 
od świątyń tłamnych zdaleka 
o miłość jedną dla wszystkich, 
o równe prawa człowieka. 
-W nor noworoczna nad miesżem 
ksztalty plasają świetliste, 


Rok 1921. 
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Minął więc 3-ci rek fermentu powojen- 
nego, a nie trzeba być prorokiem, by 
stwierdzić, że ferment ten będzie trwał 
że okapy 


jeszcze przez Czas, dłuższy. 
rany wojny nie dadzą się tak zale- 
czyć. A idzie tu nie o samą tylko “kuracie 


i odzyskanie dawn „zdrowia“, lecz tak- 
że o postawienie na H obi breja WO- 
jennych, o o odbudowę i przebudowę zaba- 

gnionych. stosunków gospodarczych, o przy- 
stosawamie nowego życia do nowych wa 


runków. 


W Polsce rok ubiegły zaznaczył się kil-- 


ku wydarzeniami pierwszorzędnej donio- 
słości. Zawarcie traktatu pokojowego z Ro- 
sją sowiecką, uchwalenie konstytucji, - roz- 
strzygnięcie sprawy górnośląskiej w duchu 
względnie pomyślnym, = do skutku 
umowy z Gdańskiem — są to o wszystko fak- 
ty, dodatnie z penktu widzenia dojrzewa- 
nia państwowości polskiej. Pokój z Rosją 
był koniecznością, której nie uznawać mógł- 
by tylko obłalkany A jeżefi traktat ryski 
spotyłca się tu i osudzie z krytyką, a nawet 
potępieniem (to ostatnie pochodzi przeważ- 
nie ed partji reii „nie chcących się 
pogodzić z myślą t „jedynej, 
wielkiej i ni 
wadając się tu w ocenęsamego 

stwierdzić trzeba, że nawet w tej formie w 

istnieje i sbowiszuje, może on 

żyć do utrwalemia stosunków poko 
nietylko między. Polska a Rosję, 
łym Wschodzie. Aie na to trzeb: 


woli zarówno ze strony Rosji, jak’ Polski. 
: a władz 


ści śe beznyślna polityka kresowa 
go) SER BAC mierze niezgo- 
ryskim i szkodzą auto- 


myślą sobie wsteczniicy 
nie jej”. Podczas gdy jednak 
klasy jace nić odczuwają istnienia 


posiadaj 
Konstytucji, to robotmicy polscy doskonale 
'edcziwaja jej brak, albowiem . jakaś Koo- 
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Ceny ogidèzeń: 


w tekście (przed kren.) 
Nekrologi ` 
zwyczajne ` » 
drobne za jeden wyraz è „ 10. 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr 


Ogłoszenia w NeNe niedziel. o A. ża 
Fantazyjne i tabele (bilanse) Ea 
Ogłoszeni „przyjęte po pro" apa s 
mistracji o 10 drożej 

Każda nowa podwyżka * obowią 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia FE a 
dnia zmiany cen bezguprzedniego za- 
wiadorhienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń 
nie odpowiada. 
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W noc noworoczrią nad miastem < 

przedziwhe toczą się wejny aii 

wtórzaą im wichry lodowe 

i Wisły nurt niespokojny. 
Czarne i białe anioły ~ = 
czasowi stawiają tamy, A> 
aż pod wieczności naporem 
złociste pękają branzy + 

i niemy, głuchy i ślepy 

enigmatyczny Rok Nowy 

zsiępuje pu mg'stych drogach 

iw złai w dobra okowy. 


stytucja obowiązywać mugi, a poniówęśi. . 
Kenstytucja polska dla polskich kias po 
siadających nie „nadaje się”, wiec stosuje 
się konstytucję carską, pruska, ausirjackąa, 
kodeks carski, pruski, zstrjadki. Doświad- 
czenia ostatnich miesięcy roku ub. pokaze © 
ły, iż klasę robotniczą czekają długie i ci 
kie walki o urzeczy „wisinienie ae żę 
polskiej, o o wyplenienie bezprawia i samo — 
woli, o przeoramie zachrwaszczonej 
życia połskiego,-0 
ciało obywateli poczifcia 
nienie zakusów reakcji na zdobyte już 
wa robotnicze. Jeżeli w końcu ay i w A 
początkach marca T. ub. dopuszczone się Ą 
prowekacji narazie w stosunku do koleja- E 
y, militaryzując koleje i aresztujac mase - 
wo pracowników kolejowych, to na schyłku å 
roku burżuazja wszczęla już ofensywę naa 
całym froncie robotniczym : na 
Q.godz. dzień pracy, projekty pr „wieć 
kowych, skazywanie przywódców robotni- E 
czych za prowadzenie strajków ekonomicz- $ 
nych. wogóle coraz jawniejsza ce w 
ierunku spychania robotnilków do rzędu 
obywateli drugiej klasy, tendencja uczymie- ni 
nia z Polski kraju aurpe te pano, 
wania policji, biurokracji i wojska, t. j. syo- 
tezy cnót ćarsko - prusko - PE 
powłoce polskiej. A 
Nie trzeba brać tragicznie rozpaczii- 
wych wysiłków reakcji polskiej. Była ona 
dawniej tylko służką najezdniczej reakcji, 
obecnie chce wiec sobie powetować laa ż 
„hańby“ i użyć sobie u „siebie" na „sw 
ich“ robolnikach. Nie dostrzega ona, 46 A 
czasy sa inne, że to co mineło nie wróci jaż 
w fermie poprzedniej. 

Dowodem stosunki na Zachodzie. W 
Araia wałce między kapitałem a pre 
cą mało jest dziś takich *rótkowidzów, któ 
rzyby wierzyli, że uda się zgnębić klasę ro- 
botniczą i że na jej trupie zneartwwycdewaka 4 
nie w dawnej formie Ha ge wa 
Nie mówiac już o Austrji, Bełgfi 
słowacji, Szwecji i in. krajach, A ea. robot 
nicy južto wykiiny wpływ wywierają nA Ca- * 
łą polityke } krain, jużto zasiadają w | 

i kierują bezpośrednio tą polityka (w Szwe- 
cji mad obecny jest wyłaczńe socjalistycz- 


-; 


"CH" 


a 


trzego: Rosja musi się 
stać się państwem ńow 
jatu, nakutecznić to można tylko przy p%- 
mocy kapitału zagranicznego, tem zaś bez 
należytych gwarancji, kryjących w sobie 
także zmiany w ustroju s , mie po- 
| dejmie się „pracy“ w Rosji. Oto bolszówi. 
cy ma rozdrożu! O jukimś socjalizmie nie 
ma już mowy oddawna. Idzie tylko o to, 
czy kapitalizm ma odżyć w Rosji pod rzą- 
dami bolszewików, czy też po obaleniu 


D 


„ Już dziś stwierdzić możma, że nia zćści 


Świadczy to, że w stosunkach spole- apo zie Mi tą sojuszu ` 
(5% esy ie sr zp mapori baag argi aż 
kcich innych, ale z tego fermentu napow- 
j me wyłoni się ideał reakcji polskiej: 
(państwo policyjne). 

wyłoni się mimo; że ferment ów 
w stopniu wybimym także klasę 


sumiców rosyjskich i Niemcy same musza u- 


RE 7 


Ów system sojuszów kapkalistycznych, 
majacych na celu drogą porozumienia dojść 
do pokojowego  rozszerzemea „stor wpły- 


dzym., która nie chce 
mia proletariatu, ale 


ję obliczeń i kałrulac, oraz doświadczeń z o- 

wi statnich lat, przekonał się, ż wojna nie po- 

śwriatowej. płaca, że na drodze pokoju więcej Troina 

hoslowacji zarobić. Jest to inny a, ani- 

beznadziej „żeli kapiłatizrwa pruskich i odezar. 

hawek, ale nieuczoiwość stała ników rosyjskich. I niewątoliwie mowa ta 

tgm wiery komunistów i tylko | metoda, odpowiadająca Ściśle interesom 
Się od mich resziek mas robotni- | współczesnego 1, wysoko rozwinię- 


stycznej w Bąchu _ rdbotniczyw, na stosuniców . świaka w 


| 


A goe w | pex króla angielskiego i maffkfiedniejsry, mef. 
8 YA A l z daleka ciemniejszy móotaik: pontony Lendycu, że tu 
) | o | i tam wypija się przy tej okazji niojedam litr 
y alkoholu jeikieh to świeło ćwiacemwści nite 

||| ŻYCZENIA NOWOROCZNE. śzyecodoweji. Wii. miray: caly ed 
z ś Jak świat dlugi i szeroki — ludzie skia- O oc. e zy io 
BR sobie dzisiaj życzenia, W krajach, gdzie | A papny kio wętpił, niechaj » dotu paloa obej. 
Święto Bożego Narodzenia nie osiada już te mie spońrzeniem Swiat cely cywiliowji zachod. 
i niej w widczór sytwestrowy: wszystkie nadzie- 
je człowiek spożywa tej mody w gosia ponc 


dzie świadomi twóendzą, że nigdy ate odczu 
wają tek jadnońci rodzaju ludzkiego, jak wto 
dy, biedy są pod dobrą datą, 

Mówdliśmy na początku, o czdawiet mr 
trzymuje się na chwilę w biegu, aby uświado- 
mié sobie, gdzie jest i dokąd jario, Niokoniucz 
nie potrafi on dokonać temo przeglądu W at 
pozasję się bliskim twiowiekowi, tedy pruor 
baczmty m, 


zwyczaj prastary i żadna te 


+, 


SJ 
nieszwęścii — mówi poeta rzymski. „Palo 
żył kości za przyjecioły gnoja” — czówiieao W 
dawnej Polsce. 


, że zwyczaj to piękny. 


óreczkii wyhaftownae łaj rącdszmi podm 
< pięknej królowej ; 


s ak Lloyd George, albo przyjącieł | ARo — tem bardziej nad mnoccieniem, amd 
1 masz, wielce popie Jowett, prezes i przy- | Poszorzeniem, ) nontong tych 
wódra angielskiej Parif: Pracy, delegowany na uczuć i słosunitów pracoré wedzoicibac cy: 
masz ostatni łódzki kongres partyjny; wiedzieć, Henryk Barnas, 
te talie same prezeniy ośmymuja kamerdy- EE 
PRE 
x zę 


rd asmo io: fig ra kpk, A podobno i Niemey mają być weięguięte w 
TC > waw zbił się, lecz to, że pO- ten sojusz lądu europejskiego: 


wym. Perli się, perl się, leje się alkobal ć tu. 


Golgota 


„,  Frysztat, 27 grudnia 1921. 

160.000 połskiej ludności robotniczej 
jęczy od półtora: już roku pod drapieżnymi 
rządami czeskiego lwa. Zabór czeski na- 
próżmo spodziewał się przez tn czes Wy- 
zwolenia. Na mic nie przydały się przy- 
rzeczenia i obiecanki' polskich polityków, 
na nie zapewnienia endeka SŁ Grabskio- 
go, że nasi „bracia-Słowianie-Czesi* nie 
żywią wrogich zamiarów wobec Polaków. 


„ oddał nas Czechom, 

zrobił im królewski podamnek, złożuwy z 

kiikumastu kopalń, hut, mmogich fabryk i 
achw. 


innych, niezliczonych 
1 jak 


SA) mnow poli 
korzystać będą jedynie Czesi! I tak, jak w 


Chetpiły się bezczelnie endeckie pi. 
sma warszawskie, że umowa polityczna z 
Czechami jest wszechstronna, że da ona 
nietylko Podsce korzyści polityczne i go- 
spodarcze, ale przyniesie — podobno — i 
nam, ludowi polskiemu, pod zaborem oz- 
pewne realne korzyści. 


są mustępujące fakty: 

Szkoły polskie w ilości 23 są wełęż fe- 
Szem6 zaminit Kilkatnotna próby © 
twarcja tychże napoścały na krwawy teror 
ze zorganizowasych  kotówak omt- 
gkich. Ostatnio nawet — przed dwoma ty- 
godniami — podem w Dąbrowie 


,wylkomują tylko szumowiny społecne, ala 
ke 
rewie atol 


Nowa polityka ekonomiczna sowietów 
zaczęła już dawać pewne rezultaty, rezul- 
taty dla jej twórców zgoła nieoczekiwane. 
Zawiodła bolszewików nadzieja na pośo- 
dzenie się z włościaństwem przez zamianę 
kontyngentu na podatek .naturalny, zawo- 
dzić zaczyna próba odbudowy przemysłu 
rosyjskiego przy pomocy kapitalistów. 
- Rozporządzenie 6 oddaniu w dzierża- 
wę przedsiebiorstw państwowych przyjęto 
w prowińcjonalnych organach gospodar- 
czych jak nowe objawienie i z zapałem za» 
brano się do urzeczywistnienia tale lafwoto 
sposobu pozbycia się wszelkich "kłopotów 
ze znacjonalizowanymi fabrykami. Wy- 
dzierżawiano  przedewszystkiem fabryki, 
które nie pracowały wcale, lub pracowały 
ze stratą, Od dzierżawców zaś żądano 
przedówszystkiem podniesienia produkcji, 
odliczenia części produkcji na rzecz paf- 
stwa i £ d. W Piotrogrodzkiej gub. odli- 
czenia te wynoszą przeciętnie 7 — 12%. 
Terminy dzierżawy obliczone są tam na 
3 — 6 lat, przedsiębiorstwa mają kyć wu 
= 5 e w przeciągu 1 —— 2 miesięcy. |. 
arunki piotrogrodzkie są bardzo ti- 
miarkowane, jak . sk stosunki rosyjskie. 
Dzierżawcami są przeważnie byli właści 
ciele (z 39 dzierżawców 34 jest b, wiać i- 
cieli dzierżawionych obecnie przedsi 
biorstw), którzy traktują warunki dzierża» 
wy zupełnie realnie. eo: 5 


Inaczej jest na prowincji. Tam miej» . 


scowe organy gospodarcze szukały ` prze= 
dęwszystkiem kontrahentów, którzy zao- 
fiarowaliby jaknajlepsze warunki. Dzier- 
żawy wano z licytacji: Toteż znaleśli 
się amatorzy, którzy obiecywali złote góry. 
W Homlu, naprzykład, dzierżawcy garbar- 
ni ofiarowali państwu do 60% produkcji. 
Niejaki Frumin wydzierżawił tamże war- 


| sztaty mechaniczne, podejmując się natych- 


miast wykonania obstalunków ' rządowych 
po cenach o 50 — 75% niższych od dotych- 
czasowych i zobowiązując się do odiicze- 
= na rzecz t e i 

ednocześnie nakłada się na po 
wiańe grep wysokie meraz po- 
datki, I władze sowieckie nie zastanawiają 


się wcale nad tem, skąd ma dawać zyski ia- 


Guryfka, która detychczas dawała sowietom 


zaboru czes 


(Korespondencja własna). . 


Jakie to są korzyści — tego dowodem . 


wybitne” osobistości czeskie, inży- | 
dozorcy i dyrelste-. 


Z Rasii S ioch gó 
„L Rosji Sowieckiej, 
Realżzacja nowej polityki ekonomieanej. — Nowy żer dła paskarzy. — Reakcja komu- 
nistyczna. — Przed nowym zwretem w polityea gospodarerej. — Budźct na mk 1922. 


państwa 20% czystego rysku, ! 


4 


| 


LI 


Ńr. 1 


| MOE M A ARONA MOZE 
n 


kiego. S 


Robetalików polskich wydala siesmes | 
sami ć pracy. I meth się tak: ogranicza sie 
w potpnym warsztacie pracę, wydała się 
rebetzików polskich, a po pewny czasie 
— „aż trawa nad sprawą porośnie”... -— 
przyjmuje się do tych samych warsztatów 
rybańkików czeskich  Koksowmi= wszys 
kie są mieczynmne. Ale pozostalych bez 
pracy robałników czeskich - zatrudnia 8/4 > 
przy wegłu lub przy jakiej pracy podmecne £ 
cze), zaś koksiarzy polskich odsyłą się ćó ` 
domów na bezterminowe urlopy. 1 
Obywateli, pochodzących z Małopolski, 74 
którzy, nabyli prawo obywatelstwa czeska 
słowacziegę ma podztawio uchwały Rady ` 
Ambasadorów z 28 lipca 1920 r; pociąga - 
się do slużby wojskowej i wymaga się od % 
nich spełnienia innych obewiszwów pat 
stwowych — ale praw żadnych mie pre- 
znaje śię jm! Do list wyborczych nie wp 
suja się ich, wę oni wydziedziczeni, sę W 8 
wyjęci z pod praw. | A 
, Obecnie zaś wydhia się z tramwajów 
śląskich robotników polskich, ale mie z 
bralcu praty, bo pracy w tramwajach prze- — 
ciej nie ubyło, lecz dłatego, że „umowa — 
już zawartą”, a więc — wnioskuję Czesi —  — 
teka nie ma już prawa i możności wirze - | 
cinia się do „rewnętrzaych spraw czeskich. 
Zreszią liczą się Czesi — zupełnie słuszgia | 
| — z tem, żo dypłomacią polska łatwo prae- 
chodzi nad tymi sprawami do A 
duiemmego. Bo cóż ich obchodzi los me- 


ir 


czcnej klasy robotniczej? Cóż ich obchodi  * 
los zamkniętych szkół polskich, do któryć : j 
uczęszczeją dzieci prołetarjatu? $ 

Bezprnwia szerzą się z dnia na dzieć. 
A dyplomacja polska milczy. Warszawa 
aio ma czasu” myśleć $ gimących wę 


Aa! 


eli nasgej po całym 
Ojezyzuy! ; Powiedzefe prok 

| skiemu, że wolności 
ed Was! 


| ko od niega, >: 


tylko straty. Tak głęboka jest wiara w ka- F | 
pital prywatny w Rosji sowieckiej! -= z 
Tymczasem sprawa fumaczy się Bar- 1 

| an doo De prom czad się ludzie; Wa 
| którzy nie mają 'żadnyćh danych | na is 
maya Fo 
Zwykle jednocześnie z dzierża- 
państwowy, ` 

na który surowiec jest udzielany pe Bo gł 
4 r: 3 są l 


| 
| zapasów państwowych. Kapitał zak Ke aE 
wy jest niepotrzebny, bo fabrykę i maszy- ` 


prócz pewnych stosunków wśród 
wieckich. 
wą otrzymuje się. obstałunek 


ny również daje państwo (w dzierżawę). 
Rerchodzi się wiec tylko © Pm kapitał i 
obrotowy, zysk z którego jest zupełnie 135 
my. Przy sposobności zaś można padcda i 6.73 
'na pasek pe 
państwowyc 


zedmiioty wyprodukowane z 
surowców. O dotezymywae . 


„ Nietyfo osoby prywatne, lecz i 
rzyszenia robotnicze i y 
i skie zacząły ub A 

; ar zacząły uhi s 
o dzierżawę pr żębiorstw Apna de 
licząc Pa ea ie na subsydia; kredyty pans 
miały. eeit owej a A 
z przychylnie przyjęte prze b 
sowieckie. Wadze te tale się przejeky z 
dą popierania inicjatywy 
nietylko odmawiają poparcia stowarzys: 
niom robolaiczym, lecz w niektórych A 
scąch wręcz wystepują przeciwize nim. Np. M 
kijowska G. E. S. (Gubermialna Rada Ekos x 
nomiczna) postanowiła: „Wydzierżawia” 
jac przedciębiorstwo, uważać za szkodhwe 
politycznie i gospodyrcze. oddinie go w ME 
ręce robetniczych stowarzysze, jaa 
czeń it p.” A kijewska dubemmjalna Rada | 
$ospodarki ludowej uchwali dzierża- 
| wić bnanzańscą - garbarnie 
| Zwiąrku kconeratyw. W eenirum 
| rzyszemia robotnicze Bie sq Ody 


z 


| bezwzslędnie, jednok udział ich je 
i my, W iewskiej gubernji 


ï 


s R > 


ań wr. i 


„dą przedsiębiórstw wydzierżawionych, stow. 


> rob. otrzymały 141, prawdopodobnie mniej- 

= szych. 

Naogót, chociaż władze sowieckie prze- 

_ znaczają do wydzierżawienia większość 
przedsiębiorstw państwowych, nie znajdu- 

, fa na zie dosyć amatorów. Na' Uralu 
np. przeznaczono do -wydzierżawienia 

' 736 przedsiębiorstw, wydzierżawiono zaś 
280. Przytem większość z nich dotychczas 
nie rozpoczęła pracy, W obwodzie piotro- 


| grodzkim wydzierżawiono koło 50 przed- 


A i ma nowej karcie dziejów 
1922 


siębiorstw, z 50 fabryk | tkackich Ukrainy 
wydzierżawiono koło połowy i t. d, Przed- 
siębiołcy cofają się przed dzierżawą częgto- 
kroć już po podpisaniu kontraktu i nie o- 
bejmują wcale przedsiębiorstw (tak było 

` np, z wieloma dzierżawcami rałynów w 
pow. berdyczowskim), o ile oczywiście nie 
nasuwa się im sposobność  natychmia- 
stowego zrobienia jakiegoś interesu na do- 
stawach rządowych i t. p. 

Tymczasem niema żadnych gwarancji, 
że nowy kurs będzie trwał nadal, Władze 
sowieckie, jak zaznaczyliśmy, z zapałem 
zabrały się do przeprowadzania „noweśo 

/ kursu”, doprowadzając go odrazu do 
A Usunięcie robotniczych organi- 
zacji dzierżawy przedsiębiorstw, pry- 
watne dostawy dla urzędów, handel po- 

. między urzędami sowieckiemi, popieranie 
(„dnicjatywy prywatnej" wszelkiego rodza- 
ju paskarzy—charakteryzują to zjawisko. 
To też już podniesione zostały protesty 
przeciwko tej.przesadzie przez” grupę t, 
zw, „reakcji komunistycznej '. Przywódcą 
grupy tej jest Larin, a jei program zawar- 
- ty jest w artykule tegoż farina w Nr. 273 
„Prawdy“ p. t. „Zjednoczenie budżetu”. 
Grupa ta rozpatruje nadal przemysłową 
gospodarkę Rosji, jako jedną całość, kiero- 
waną przez jedyny państwowy plan gospo- 
darczy Ra k przy je bę ore sr 
stwowych zakładów  przemysłowyc a 
brana w rachubę nie ich E gji "sag 
ność, lecz przydatność dla ogólnej odbudo- 
wv gospodarki rosyjskiej, Założenia tej 
grupy stoją w tak jaskrawaj sprzeczności 
z „nową, polityką ekonomiczną Sowietów, 
że wyciągnięcie z nich konsekwencji musia- 
łoby zmienić radykalnie dotychczasowy 
„nowy” kurs. Jednak zdaje się, że w poli- 
tyce gospodarczej Rosji nastąpią pewne 
zmiany w myśl życzeń tej konserwatywnej 

grupy komunistów. Bo oto Łariń w „Eko- 
aomiczeskoj Żizni”* donosi, żz ma być wy- 


' 


ROBOTNIK“ eiedzicta, I stycznia 192 r. 


dany w najbliższym czasie dekret o sta- 
nowczem zerwaniu z „łliberalnemi zbocze- 
niami” najnowszej doby. Co właściwie zo- 
stanie z „nowej” polityki gospodarczej — 
przyszłość dopiera pokaże. Nic więc dziw 
nego, że poważniejsi przedsiębiorcy nie de- 
cydują się jeszcze na uruchomienie swoich 
kapitałów, 

Narazie jednak kapitalizm, a przynaj- 
mniej jego pozory zewnętrzne rozwijają 
się spokojnie nadal. Pracuje gielda, otwar- 
to Bank Państwa. Bank Państwa ogłasza, 
że z dniem 16 listopada rozpoczął nast, 
operacje: udzielanie pożyczek na cele 
przemysłowe, pod zastaw towarów i papie- 
rów, dyskonto weksli. kupno obcej walu- 
ty i metali szlachetnych, przyjmowanie 
depozytów, przekazów, wkładów na' ra- 
chunki bieżące i t. p. Od rachunków bieżą- 
cych. bank płaci 3%, od depozytów — 5%. 


W gazetach sowieckich ukazały się o- 
głoszenia instytucji państwowych  (prze- 
ważnie konkursy na dostawy) i instytucji 
prywatnych. Wiersz ogłoszenia kosztuje 
50.000 rubli. Gazety od dnia 15 grudnia są 
płatne. Numer „Prawdy” i „Izwiestji” ko- 
sztuje w Moskwie 2,000 rubli, na prowincji 
2.500 rubli. 

*Przy niezmiernie niskim kursie walu- 
ty sowieckiej budżet Rosji na r. 1922 mu- 
siał być liczony w tryljonach. (Tryljon jest 
to liczha złóżona z jedynki i osiemnastu 
zer). Przytem wobec stałego spadku rubla 
sowieckiego stawał się z czasem zupełnie 
nierealny. Wobec im. został on obliczony 
w rublach złotych, Każdorazowe kredyty. 
będą udzielane w walucie sowieckiej we- 
dług kursu jej w stosunku do rubla złote- 
go. Dochody przewidziane są w sumie 1.400 
miljonów rubli złotych: z  przdsiębiorstw 
państwowych — 880 mil., z podatku natu- 
ralnego — 180 mil, z podatków pienięż- 
nych i opłat — 110 mil, z nowych emisji— 
230 mil. İle to wyniesie rubli sowieckich — 

"przewidzieć niepodobna. Ponieważ, żadna 
prasa nie może nadążyć drukować tak 
wielkiej ilości papierków, jakie emituje 
rzad sowiecki, arkom postanowił wy- 
puścić nowe ru nazwą: „Państwowy 
pieniężny znak R. S. F. S. R. wzoru 1922 
r. Wartość nowego rubla będzie wynosiła 
10.000 rubli poprzednich emisji. Nowe pie- 
niądze będą drukowane w odcinkach po 
50 kop., 1 rubel, 3, 5, 10, 25, 50, 100, 250, 
500, 1.000 rb. 
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Na marginesie. 


- Moito; Rozmmeotyty się stipkoy, daS tajemnie trójcz 
Lima, jek narnia pitim, jeke lękowe 
í Ha i kwiecie; 
Wszędzie pelno tejemnią świat się mie 
i mawerzył, 
Ale zyska na głębi. wierrchem człowiek 
ł pimio... 


(Tutżusz Szowacki), |. 


Nowy Rów! | 
Stary banimit Jaws, piastujący tekę Oza- 
su w. politeistyczno-nepubl kuńskiem niebie 
* Rzymian, odwrócił dzisiejszej nocy klepsydrę 
admotowiał rok 


Że tak się wfaśnie siał, e nie innozej, 1 
że Joons nie zaniedbał zwykłych swych obo- 
wiązków — 00 do tego nie asleży żywić ja 
kichkolwiek wątpliwości. Jako pogania bo- 
wiem, Jamas óbypzajów obrześcijańskich nie 

ega, w Noc Sylwesirową nie urzyna 


się jak Bela, jest natomi st wyjatkowo. po- | 


waóny. ; trzeźwy, jednem qwiszem spogląda 
w. niezmierzoną dal więków miwionych, dru 
i zapatrzory W przyszkiść, skrzętaie o 
czas i moluje zmiany zzekodzące w j2-- 

go resorcie. 
. Wice ozy to się Ludzkości podobe, czy 
mie — dzisiaj, gdy z bólem glowy obudzi się 
po wczorajszych libzejach syłwestrowych, m 


aiem stwierczi, że o rak cgly postarzała się | 


" że wogóle Ludzkość jest już stara, bardzo 


© dstora, Aczkolwiek ta swowłesa matrona one- 

'_ sto zachowuje Się jak młode als to zupełnie 
jeszcze mode cielę,  swawołule i m efrasobłi- 
wię a radcśnie poskakujące q samych drzwi... 
szłachtuza 


r Lecz wróćmy się jeszcze na mela chwilkę 
go pogańskiego  dwulioowca Minsa 
| W siarożytności, zanim qgromówiadny Jo- 
|| Wim i cala jego wesa kompanii zosiałi ną 
| zawsze wypędzeni z nieba przez Rewólucjoni- 
się 7 Gaito bóg Czasu Jayat miał w Rzymie 
 Marówii z. jeonmi bogami, własne świątynie 
4 wiast$ek kepłanów. Srać w Rzyjiie Czas o- 
A memo Catig boską, nie tE dik a mos, gdzie 
T go sie WC'le mię ceni, lub Tóamyślnże go stę 
" „zabija  Ofróżniano przytem aas- ot czasm. 


$ „Podczas potoi świątynie Janusa byty” zamk- 


ady czasu nie Mota mierzyć pormalzą minny 
(dm i miesiocy. Kiedy minuta wiotcie wie rów. 
ma, kiedy zdarzają S'S thwile Logafsze 'w treść 


" 
w 


1 dowiośicisze w 5WY wska od całych 


życiu nie usyszy”, Pół 

SJK D hii Jer Jet twie Taia 
DARA WIGOKMiezwykie ©'1 | mnie, 

w, A 1 s + . t ma ly tia 

nie wieltas lata iudzkość weztk Od ośmiu tat 

Mipi przeżywa! $ M n, 

/,Czemże wiec jest dila nas iskis kalende- 


| 


niete, a otviETANO żę tylko na czs Wajdy, kie | 


esąików namal yh, monołomiych, sza- | 
rych dat; kiedy bywo Edziny, tónej — jak | MAR 
MÓWI puaka — „Żaden cawal dwa razy w | 


tyt” mior | 


rzowy punkt zefknięcia się dwuch Kolejnych 
lat, dia nas, którzy znateźliśmy się na ptmtkcis 
| zwrotnym dwóch epok. My to wszak byliśmy 
nęoczmymmi świadkami zgomu jednej, tej, co 
przetrwała do sierpnia 1914 e. Przed nezo- 
mi wszak to oczyma rozegrał się niebywały 
, dotąd kataklizm dziejowy; my to wszak przy- 
| glądaliśmy stę temu, jak zwali? się w gruzy 
i rma? w otchłań niebytu stery, . zmurszeły 
świat, by więcej z martwych mie powstać. Ba, 
byliśmy "nietylko niemymi świadkami, sie tet 
| zmerłej epoce wyprawialiśmy na pożegnaniu 
| swego mdzaju Noc Sylwestrowa, wielką Noe 
| Syllywestrową, Która tata całe trwała, jak na 
| pożegnanie epoki przystało, 

| A było buczno, gwarmo i wesoła w oma 


~ 


Noo, 
Czerwoną łuną rumieniło się sterea, meho- 
drece niebo od mnóstwa ogni sztucznych, zie- 
i mia trzęsła się w posadach, a miast witremy 
| upiatiśmy się krwią. Taki był koniec staraj 
| epoki, i 
| Działa] zaś, jk przed miljonam? lat, prze 
| żywamy nowe.dni Sbworzeniia, Dokoła nes i 
| w mas samych panija zamęt i chaos, Czuje- 
| my, że rodzi się nowa epolk*, lecz warok nasz 
| zasłeniają jeszcze krwawe opary i widzimy 
| ĝeno, że „rozmncżyły się sfinksy”, Wierzyuny, 
' że z chaosu tego muszą się wyłonić „niebo: no- 
we i ziemia nowa“, lecz nasza utracone przy 
| krwawej libacji przytomność nie zdolna jesm. 
czę odróżnić zarysawujących się duż moke kon- 
| turów nowego świata, 


|--I niewętpliwie dzik, jale w pierwsme dni 


| Stworzenia nad powierzchnią chaotycznych 
| wód unosi się Duch Boży, Duch Twórczy, 
| Duch dy i Bratorstwa, Duch Pokoju i Po- 


| jednania, lecz ogłuszeni hukiem straszliwej 
| Nocy głosu Jego nie słyszymy. 
Przyjdzie wszakże chwile, że człowiek, 
| który „wierzohem płymie* otrzeźwieje, poemi- 
| je twazdy grunt pod nogami, pewną stopą na 
| „nowej Ziemi stanie i bedzie on Nowym 
| Człowiekiem, w Nowej Epoce, 
Będziemy wówczes . witali 
będziemy ja czeili i święciłi, 
Tedy nam, ludziom wierz2cym i oweku- 
, jącym. Nowej Epaki, Nowy Rok nizem nie sa- 
| imponuje, ; ) 
i ‘Okyba, żeby się okazal pierwszym rokiom 
p Nowąj Epoki. 
Í 
| 


Nową Epoke, 


W takim razie — przepraszam, 
- Roman Baski, 


OE AE N ARTE A, 


Osatralny Komitet Wykonawezy P. P. B. 
przesyła wszystkim członkom parti, towa- 


sze życzesuła, Nowanczee, 


`“ 


` Zwiągieamy 


polityke 
Komisja 
ła obok 


nzyszom pracy i nadziei, jakmasendoczniej- 


SYRA 


Pempe n OD WZ EO RZEP RAOWAĄ 


Da jakich organizacji conrelnych powinny nalożać nitnięck ~ 
Deiat zawedowe Da polskim Górnym Sasi? 


Łist Kom. Centr. Zw. Zaw. do Międzyn. Komisarjatu w Amsterdamie. 


IW rozstrzygnięciu Ligi Narodów odnośnie 
do Gómego Śląska znajduje się zlecenie, któr 
re powiada, że istniejące na Górnym Śląsku 


zugminości tak w Niemczech, jak 4 m Austrii, 


, dopóki wiehodziiómy w skład tamtych państw, 


sytudywaty mają być puzez oba Keady umnane | Dziś mamy pruwo żądać tego saniego od m 


i że orgrnienacje te mają prawo zawienanią je- 
dmoiitych umów zbiorowych na caly teren pie- 
biscytowny, 

W układach nad wykonaniem" tego zlsce- 
nia prźedstawiwie! Rządu Niamieckiego stanął 
ną stanowisku, że ustęp teu malczy rozumieć 
w ten sposób, me oddzi: ły Cemiratnych Związ- 
ków Niemieckich będą nadal tiliemi swych 
Centrali dotychczasowych w Niemczech, Ta- 
kież stanowisko zajęty ostatuio Związki vavo- 
dowe niemieckie ġ dlatego uważ my za swój | 
Jbowięzek zwrócić się do Was z przedstawie- | 
niem sprawy i prośbą o interwencję, jak ców 
nież z ostrzeżeniem co do następstw, jakie te- 
go redzaju rozstrzygnięcie musiałoby za sobą | 


ać, 

(Na terenie Górnego Ślaska, przyłączonym 
do (Polski, pracuje w wielkim przemyśle oko- 
Bo 190.000 robotników, Robpinicy ci zonganizo- 
wani są: w Polskiem Zjednoczeniu. Zawodło- | 
wem okolo 90,000 nobotaików, w Centnalnych | 
Zwięzkach miemieckich niecałe 50.000 rebot- | 
ników, w Ceuiraluym Związku Zawodowym | 
pokkm około 35.000 robotników. Pozósta- 
wienie tych 50.000 robotników w ram'ch do- 
fychczasowych organizacji, poza Centrałnemi | 

polskiemi stworzyć musi z konie 
oności tem stin, że majsiniejszą orgenizacją 
m Górmym Śląsku będzie ong nimsoja narodo- 
wa Zjednoczenie (Polskie, Oslabienie Zjedno- 


kh dotychozasowemi Ceniraiami, zdaniem na- 
szem, mie przyniesie nic samym robotnikom, 


m6e wzmoani, becz osłabi prowadzenie mailici 


klasowej na Gómym Śląsku, a w dodatku sta 
nie sę oiąglem zarzewiem walk pomiędzy wo- 
botnikami polskimi a niemieckimi, ) 
Nie chcemy przesądzać stanowiska Reg- 
du Polskiego, który w takim regio cierpieć by 
muse] na swam terytorjum M) Ram kie- 
rowang przez czynniki óboego pa 5 i wy- 
zyskiwaną bardzo często dla colów politycz 
nych, w interesie jednak rozwoju klasowego 
ruchu. robotniczego na Górmiym Śląsku musi 
my ialanajenengiczniej zapro'estować przeciw: 
ko temu, by na terenie dzialania naszej Oen- 
tray Krajowej, w kraju, m którym jednolitą 
Gemralaia 


ektomomiczną 
nas, ? loo nieodpowiednialry czynnik: 
Cenirzła Berlińska, Musimy w tym wypadku 
stać na stanowisku mobwał wszysiicioh Kon- 
gregówm zawodowych, że no terenie jednego 
państwa politycznego działać musi jednolita, 
centralna organizacja kr<jawa ekupiająca w 
sobie wszystkich robotników bez wyględu na 
ich manodłowość, 
Nejwierniejszymi obrońcami tej zasady 
były dotychczie a:gzmizacje niemieckie, tek 
w Austrji, jak ; w Niemczech, memy jednalz 
wrażemie. że uemawały one tę zasadę tak, dtu- 
gy pk dlugo stosowaną być mirta do robot- 
ników iunypch nenodowości w Niemczech i w 
Austi, Z chwila, gdy robolniey utemrieccy do- 
stali się w skład iamych państw, ta zasade W 
praktyce wszędzie przez ony misie aiemiec- 
kie zostały podiepiane. Robofmicy niemieccy, 
tak w Czechach, fak ny Posso — w Poznań- 
skiem”i na Pomor, fal obeciie nà Górrym 
Śląsku, daža do stworzenie odrębnej nanodo- 
wościowej o ganizecji zawodowej. | 
i i | 


„Wybitny“ szpieg carski 83 
| na wybitnej posadzie w Warszawie. 4 


Przed półrokiem powrócił do Warsza- | 
wy Maurycy Huzarski, jeden z najstarszych 
prowokatórów i szpicli carskich. 


Rozpoczął on swoje nieme rzemiosło 
jeszcze w okresie przed pierwszym „Prole- 
tarjatem'. Jako student weierynarji wszedł 
w bliższy kontakt z pierwszemi kółkami 
młodzieży socjalistycznej, a po niedługim 
pobycie wydał swoich towarzyszy žandar- 
mom carskim. Już tedy w r. 1378 urzą- | 
dzono na niero zamach, na nieszcżęście— | 
nieudały. Po tym zamachu przechodzi Ho 
„arski zupełnie jawnie — jako szpicel -= 
sią służbę żanda: h : 

W r. 1883 zauważył on Sławińskiemo, 
jefnego |z kierowników ówczesnego „*ro- 
letarjatu”, jak wchodził do cukierni Hennes 
berga na N.-Świecie, na umówione widze- | 
nie z Dęhekim: i Janowiczem. E 
daje zmać do cyrkułu i następnie wraz z 
przybyła molicją (z komisarzem Oże na 
czele) zbliżył się do stolika, przy którym 
obradował kierownicy Prołeiarjatu. Z bro- 
nią w ręku gtarali się proletariatazycy wto- 
rować sobie droge ku wolności. I istotnie 


boiników niemieckich, weodęących w szład 
Pańsima Polskiego z 
Nielojalmość wobec mas orgzmizacji nar 
mieckich idzie tak dałeko, ża towtrzysze ste 
mieccy na Góniym Śląsku zwracaja się do na- . 
szych oddziałów ua Śląstu Ciescyńskiw i W 
Pozmańskiem celem oGenyenia boh ad ich do- 
tychozasowych centrali polskich: Wieśrie 
wpadł mam w ręce list, wystosowasy do aa 
szych organiztcji w Bielsku, w którym mie ` 
nieccy towarzysze z Katowic propozują gomar 
łanie konierencji dla omówienia wspólsych | X 
ceúw organizaj! niemieckich, a robią to, jale E 
piszą, w porozumieniu z b.rilńskieami isti f 
cjami pentyjnemi i zamodowemi, GA 
Nas jedmak o tych swoich krokach i z 
miarach nie uważdi za potrzebue zawiado- © 
mié. „Zawodowe insiaueje w Bewlinie* prowa. 
dzą więc akcję onganizacyjzą na tevenie më 
szym poza maszemi plecami i bez Leszej wie 


Że stan takki mus. doprowadzić do coraz ` 
więlszego  zaognienia stosunków między 
robotnikami polskimi 4 niemieckimi, nie trze 
ba obyba udowsadaiać, Żądanie tow rzyszy mie 
miedkich, ażeby na Gómym Ślesku pozoste 
wić odkiziały Contratti niemieckich przyczyni 
się do tego w jeszcze większej mierze. Angu 
dmenty niemieckich towarzyszy, że zerwanie 
dotychczasowego stosunku z Oentralani mie- 


p 


bnego procentu w czasie weilki stnafirowej eig 
odegra tu żadnej roli, gdyż wynik walli zalież. - 
ny jest zawsze od zdolności wytrwania wiek 
szośc Slra'kujących. którzy pizewie tej pozno w 
cy ze strony niemieckiej | nie będą mieli. dej 
Jeżeli chodzi o jednolite taryty dla dhu 
części Górnego Śląska, to bez utrzymywania. 
łączności z Centrala Berltńską da się to uskur 
teczmić w ten sposób, że uklady mogą być pno < 
wadzone przez kartel jednych i drugich orga — 
nizecji, Wątpimy zresztą, czy ma obu połowach 
Ślaska zbyt długo utrzymają się jednakowe 
akonomicme warmnki, a skutkiem tego, czy i 
będrie rzeczą możliwą i potrzebną utrzymanie A 
jednolitych taryf ocunikowych. 4 
Zdaniem naszem. Żądanie towarzyszy | 
niemieckich pozostawienia ich w doatychczaso- 
wym stosunku do Centrali Berlińskiej dykto> 
wane jest nie potrzebami ao leca 
mie względami politycznemą, Dlatezo zwra+ 
= pe £ Międzyntodowego Selkretacjaem < 
z pcośbą, by zechciał wpłynąć na Generalną | 
Komisję w Berlinie, by ta uznała dotychczas > 
cbowiąrufięce zasady Centralnej Org'nizacjł 
dia ważlego państwa, by odstąpiła od żądania „+ 
zymywaańa łacmości fibi m polskiej eze | 
ści Górnego Śląska z centnanmi niemieckie 
dzenia tych filgi do odncknych ceninalh 
skich 


W końcn musimy oświadczyć, że be i 
względu na to, kik sprawa będzie rórstrzyg* | 
nięta i czy rząd polski mona ter stan propono- 
wany prez  przedstawicień: miermieckich — 
nasze organizacje wważać beda oddał ty Związ ; 
ków niemieckich za onganizacja sepray" di 
styczwe i jako takie, roubijające solidarność * 
ogólno rolbodnńczą, będziemy - bezwngl 
zwańczadi. 


Komisją Centralna - 
Klas?wych ŻW, VELA w FPolsiej | 


Sławińskiernu $ Dębskiemu nisto się | 
szczęśliwie uciec. 63 
Janowicz jednak dosta? się w ręve sie- i 
paszy (odsiedział 10 lat w żywym grobie — > 
Szlisseliburgu, a wyszedłszy na osiedlenie! A 
życie sobie odebrał). Przy tej strzetaninia > 
Huzarsk: zostat ciężko ranny. Ale wylizał 
się z ram — i wyjechał z kraju, gdyż tutag | 
przy terorystycznych tendeńcjach ówczes- | 
nego Proigiarjału mie czuł się pewnym wos 
ge "życia. Wyjechał do Rosji, gdzie był. S. 
Oberszpiciem na kolejach żelaznych, bywał i 
także z ramienia żandarmów zagranicą | 


Po latach blisko 40 wróci? do Wamszse 

i -— rzocz zupełnie niezrozumiała — wo 
stał przygarnięty na stanowisko wtea-dy- 
rektora jednego z poważniejszych baniców. 
Przypuszczamy, iż bank, na czele któ og 
stoi jednostka szanowana, nie wiedział cc 
go angažuje. Musimy wyrazić zdziwieni 
iż bierowujcy starai finansowej piu 
amgaduja z taką jlekkomyślnością obcy 
ludzi, a w tym wypadku bardzo 
wych, na kierownicze stanowiska. 
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ma, góy już więcej mógłbym 
| amakować, stat się skąpy. Czy 
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Seriem lub może ewwa? Czy 
„ dążyć lata wielkie? Nie znać ich 
` mie zmienił SiĘ; wydawało się, że, © 
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| „— Myslę, mój drogi — meek, międny inpemi 
rzeczami, które warte są zapemiętania, —my- 


nie „ną - związku z ao] 
Fe się tego ruchu Ww Historji, . 


Teis. Re 
i ni be obraz szeregu katastrof i 

 posiępowemia naprzód, „awa Toe | 
"zawsze much w tył. Ferwejiutdeiecmie: Obie" -| wedan 
„dali sztuk pięknych i byli „mędzarzami, 


ANATOL FRANCE.) 


Bywali częsio nie- 
IWyczenpywali się: w 
wojnach bratobójczych. Lec my?.. Czyż tlo 
zołowie nast medri są od ich filozofów; czyż 


j me Franch iub Niemczech spotyka się myśli 
Ozyż 


ciela głębezego od Heraklita z Fieau? 
i świątynię bar 


piękniejszy od Iliady? Okciwi: jesteśmy wido- 
wisk: czyż widowiska uaszę dorównywają m 

pięlmie trylogii Sofoklesa, wystawionej. w iea- 
tre AteńskimaA Ideo moralne? Trzeba cośrąć | 
się ać da misterjów Eleuzyjskich , by emaleść | 
w dziedzinie pojęć o śmierci pojęcia. mawy- 
sze, na jakie zdnbyła się rase NASZA, Organi. 
zacja, policja narodowa? Zdobyto się w tym - 
kierunku na potężny wysilek. Było, to won- 
czas, gdy August zamimąt świątynię Jamusą, 
wunóńsł zas w Rzymie tarz, pokoj, gdy nie- 
wysłowiony. majestat pokoju Rzymskiego. spo- 
wnął swiat. Lecz Rzym zgimął. Od chwii je- 
go upadku świał wydamy jest banbanzyńcom, | 


są od podjęcia dzieła Cezara i Augusta, tecz 
poiępiają myśł ieir, bając się, że przeszkodzi 
im w zaspzłewianiu szału mondów i rabunku 
1 E o) Iot mor b ibi a 
eA ej OKRE © 


| ma straży ioh prawa; gdyby raś znalazł się 0- 


bywatcły wzywaj do. Soj: oowicjd, Kire ty” 
die aeii, awae D OON. 
| erya za o łe odjać chce pelni Eeh 
przywilej. nażdroższy, przywilej mordu dia fu. 


pofotenta 
dormueaiy kolemo cegielię swa do gmachu 
wiedzy, ne dostrzeglibyśmiy jednak, aby : po- 
słęp nauki i mnogość: wynalazków wpłynęły 
enacznie na poprawę obyczajów. Najrozpacz- 
Jiwevem zaś według mniej jest to właśnie, że 
gdy mauka jałonś, cię, grę 
wiadomość mową 1 pewną o meczach, gdy 
stronomia, naprzykTad, odslamią nam e ai a 
mę wiszechówiata, tudzie kulturalni nie poltra- 
fia wnieść imteligencji swiojej do. tej WYŻYNY 
na której zmuszam by byli odmówć wiary 
wszystkiemu, co mie jest w" zgodzie z Dowen, 
narzucającem sọ im o wszechświecie poje- | 
ciem. Gdzież tam! Zachowują bledy dawńe, 
których dułamstwo jest udowodnione,  zacho- 
wua je, składając w ten sposób dowód glu- 
poty , rozpaczliwej! Sławcie, panowie, postęp, 
pyszuńjcie się waszą coraz to wieksza zdólno- | 
ścią do doskomalenią się, chwalcie-sę, m po- 
chodach samńmych śpiewajcie OR swoją, 


| póki nie wywnócicie się”. 


pu. . Ta zaś jednogłośność ludów w dziaczinie: 


cienewićwi i zawiści mmskazuje dostatecznie, iu 
jakiemm to wznoszą się postępowi. 


stwortyć,-jak uczynili Grecy, niż, by po- 
ja doswyżyn taj - zdumiewającej: dosko- 


nawed aa Mię zę 000 acitd 


jarna iam aiz 
mi ah 
fleur“ Sw 


reńgiiny w. sSianożyt. 

i maj Grecji, za.ożony podobno przez króla Amfik io- 

| na. Śkladał się g 24 derutowanych, którzy “zais 

; dali w Delfach, rozstrzyga © ww PAS <ipóry między 
e, 


miastami, nakiadakń kary è t 


Co powiedziawszy, (paii Dubois BORKA 
tal z kiesneni tomik im — 18, Stanowiący część 
| składowa pięknego zbioru poetów greckich, 
| mydmego w początku 19.g0 Siulecia przez 
Bojssonadete. By? to Eurypides Otworzył go 
na kartkach H'polita i 
ki. Odczytał faasa po francuski, i jęk względu | 
ną obecność maiki mojej. bądź z 
miełką nieufność swoją do tej ' greckiej, 
jaką wykładał Uniwersytet - Drugiego Gesar- 
stwa.  Przeważał raczej ten wzgląd drugi, 
„Życie „ludzi całe -jest bolesne i niema 


| na oałania tajemnicę i imyje ja Przed oczami | 
naszemi, my gas zakochaliśmy się do szałeń- 
siwa w. yciu, które pesliai gdyż inne- 
go. no: zza nio FA dzieje się w Pie- 


które ri ua ziemi, zł iamego nie znamy, 
nie wiemy, co dzieje się w (Piekłach, a jesteś. 
my dupem bajek“. 
— Burypides — rzeki — kóry był filozo“ 
łem głębelóm, wyposażył w mądrość swą, — i 
może zbyt konie — starą piasitunkę królowej, 
Ma sluszmość, mówiąc, że tudzie przywiązani 
'są do życia. jakikolwiek talkie jest. złe i nie : 
myli się, gdy twierdzi, że bajki które rozpo: 
wszechuią się © rzeczach z tamtego swiata, | 
sieją przerażenie. Lec ja, który nie boję się | 
Piekieł i łupem bajek wie jestem, wątpię je | 
drah, czy niema we mmie pewnego przywią* * 
zania do życią tego, 0o lśni na ziemi, gdzie ną - 
przestrzeni trzech ćwierci Stulecia nie zazna. 
łem ani jednego duia szczęścia. Zapamiętaj 
to sobie. ; jakikolwiek los. zaoszczę- 
dził mi wielkich cierpień, któremi tak szezo- 
drze. obdarza tylu p feu jakkolwiek | 
nie. doświadczyłem ant y srogiej, ami , 
żeloby, co jest gwaliem nad naturą, nie chcial. | 
bym przeżyć Taz. jeszcze ani jednego z dni mi- 
nionych. -A jednak, í „6, walipie, czy , 
wbrew. wszelkiemu mie 
wam się jeszcze po życiu tem, którego mes : 
zwykły: pmzeszoczyłem, dobra jakiegoś, przy- 
jemnośći jalkiećć. Jestem człowiekiem. Kocha 
się życie. I uetać muszę, jesli nie ina mocy 
doświadczenia osbistegy, to gcnajmniej na 
mocy. rózmmowania, że to psie życie ma oza- 
sem ; i dobre strony, chociaż osobiście nie za- 


piastun. [2 


poznałem się z niemi. Ma strony „doba, po 
nieważ, znajęt tylko życie, z uiego-czer 
zarówno pojęcie dobra, jak i pojęcie sia 

ści zdoltwość do szczęścia nie u wszyskich Mr 


dzi jest jednańłza. Wydaje mi Szał w 
. przecięini posiadają 38; więcej, mg wyb 


si i idjoci. lstotom. które eię kocha, życzyć 


nżleży przeciętności, przecięińości ciach i i see 


oa. pnzecięlności Stanowiska, przecięiności: 
wsaelakich'+ 


ai. 


fWypuściwszy (to strzałę ze zwykła sobie = 


bezmamię'nością, pan Dubois, wycięgnał z ke- 
| szenii ytelką, czerwona chustkę folawową, uży 
dinaa. | wang przez ludzi, TŻ, miaracych tabako, po 
| mæt ją doet i trzymiając jeden jej róg w zę 
| bach, skręcił ją oburącz w sznur, tak mniej 
postęp, | eosi więcaj, jak według świidecówa p. Herntof 

| czywć był ewyk? Chateaubriand stary... Dlugo 
pan Dubois wytrwał w tej pozie, poczem, dhos 
| chustkę do kieszen, zapyiat mnie, “eo 
stało się Z wydawnioyrem o malarzach. istóre- 
go, talk słyszał byłem współprace wnikiesmy a 
| o istórem Dagle przestąno mówić. 


Odpowiegziałem, zgodnie z prawda, 2e de. 
sza się: panra m ne znałaaka * 


wazietwo, Dodate m, żo Sirac re Di w 
sposób z! jęcie . przyjemno i wyjatkowo: uytecz 
mspół! przownikienią 
wielkiego sognika s ożył: moše: tercz, 20 pea 
ca to i gorzej płatna, / 
I owszem — odrzekł — dobra fest 
| taka praca. Redagowanie notwiek o artystach 
! starożytnych, redagowanie artykułów na temat 
| ancheologii — i owszem. Jest fo praca, aie 


— 


dającz podostaikiem chleba, lecz pom tem - 


szkopułem ne przedstawia niedogodności dla 


powóedna uzdolniony. Dobra kompiłacja ale ` 


przymost wstydu temu. który jej dokona, pree 


czwnie, może my maweł przynieść zaszczyt, mie 
naraża go ZÆ na Feme miebezpieczeńsiwa 


t 
| szk 
ERZE 5= 
| Inaczej bywa, mój przyjacielu, z każdą pracą - 


literacka, którą autor znaczy znakiem ducha 


| swego, którą daje znać o sobie, w której od* Ý 


Slania się. wypowiada sie, która, słowem, sta- 


"ta się zaważyć w poezji, w powieści, w file 


zofji luty w histocji. Niechaj nie snika przy 


| gody takiej ten, kto dba e spolcóż swój i aie 
| załeżmość. Ogłosić ksieńkę oryginalną, jest te 


wystawić się ną atraszliwe uiebezpieczeństwo. 


sad ak mój drogi; kryj duchowość swoje 


eóŃ wydasz ksieżkę tak saba, i 


= P uwagi, nie wydobędzie cię na wi- 


! downię, — a jes to prawdopodobna gdyż ter 
dziękiuj bogom: unikasz 


: lent bywa rzadki, 


— 


| nieszczęścia, ośmieszam się tona'wyżej pw) upo” s: w | 


łe najbliższem. | Nie jest to. straszne. 
jeśli, — 00 t pmzecież możliwe, = 
= talemtu, ścifpmać ra Sh 

zdobyć rogbs (mie mówiąc a po e), je 
= ZACZNĄ Eo tobie, żogm, o Spolośił, 
| cisze, wypoczynki, tegmajc'e „dobra - majdnoż- 
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i sze! Stora zawWisinych nie przestinie poszcze” | 


ayera 0 oazy nieprzeliczowe af 
| mia kolegów bez "talenim, armit mwypelniającz 
teatry i biura redakcyjne, szpiegować będzie 
| wszystkie działania twoje i z działań tych tw 
| czyni zbrodnie. Karmić cie: będą aniewagami. 
| Ogłoszą o tobie tysiące i tysiące - ©szozerstw, 
I ludzie uwierzą  oszczerstwom. Nie zawsze 
| wierzą obmowie. ponieważ nie zawsze wierzy 
Ee ETE mowm WNN 


, ANDRZEJ STRUG. 


ema żę a 


SiĘ h 
rych aupelnie niema ; nie może być. Narzu 
ca się to przemocą i mknie, szybuje, z°chwy- 


4 
<a Nie sposób się 0- 


| 6zą omę 
NZ a 0d dek dE 
przebywania mx kuli ziemskiej (w. Swiecie- 
chowia! 


). 
| Byle dalej od prawdy! (W zamęt, qm chaos, 
mer. ukochamych mieistniiegących: ludzi, «w 
i iwe powikłania: 


p Zwyczajna to rzecz, że cichą moca potrza- 
Abix sokio tatio. posaduki. Każdy wie, że czy- 
a Zr 


E *) Opawiadziie z eyid | Kronika Swiecie- 


samo i w biaty dzień a i zawsze, kiedy 
wypadnie. A jedmak gdy takie wieś. 
wiehe skrzypaięcie wymwalo mnie z zastu- 
chawia się rw moją bajkę, pocierpłem. LO- 
dowate zimno zlato mi czas'kę | nzułem kat- 


nią tò 
im %0 
nie 


Satom mój zawsze bezludny, przągławia- 
ny jakiemiś meblisk:mi w poakmowench, po- 
koisko najzpełlniej niepotrzebne, gdyż tigdy, 


ami razu do roku uawist w moje imieniny ri 


„miewanoygości — oddawna był u mate w. po 


Jego” sztywność, chfód, psike 6 pozorra 
Phan mam owowały bipobryzię wnętrza, 
które sań miało wiele do urywa, Za- 
maskowiate miejsco schadzek i przebywań mi- 
atycznych obieżyświatów z au de la, four fki 
cyjnych, wykłętych i zatraconynh, «a meże na- 
wet upiorów, które wśród szasiania się Po 
emenierzach, pustkowi ń po mozs'ajnych 
dreg'ch mogą przecje ni dswillię spocząć wśród 
wichrów switch driwnych PNZEDUNEZEŃ na fa 
myl guej kanapie starośw iec salonu opu- 
szczomego. przez żywych. Nawetdriwne by to 
było, gdyby imaczej, Moją tu ciepło, 
miękko i pod dachem. Nawet kogutów mie 
trzymem dla ich spokoju i diz własnego. Mo- 
gą wysiadywaić i po półmochu i do nana: Niech 
mi z , że to, niemioślówie:? 

Nie jestem Paomia i nie twiendrę, 
że przychodzą omi do meie dta jakowychś 
domniemanych załet mojej osoby, znęceni wy- 
iatlicawa maświatowością mego trybu życia, 
Po co? Na co? Przychodzą ù tyle, a bywają 
przecie i gdzieine!ziej. 

Najczęściej mie zaczepiają mmie. zupełnie, 
Posiedzą sobie, polsżą po sałonikau, easem.ja- 
kieś licho tam stęlnie. czasem jękmie. Inne 
popłecze rzewnie aż się dusza kraje, inme 
znów zaśmieje się szyderczo. Czasem .Szepcą 
o% tam do siębie godzinami. Drieże się to zia- 
mwyczaj aima wy wielkie zaw tejże, a TÓWIIEŻ 
późną jesienią lub nejwcześniejszą wiosną 
zwykle w aejgorszą psią pogodę. 


ZA 222 RÓB 


| 


| prów ni 


mie widma 


EM Tc 


nie wymikło wszekżę 
z du- 


Zapetnie a, wyjątkowo go66 imj wystę 
poje zaczspnię 4 Rapastuje mamie, czyli g 


Z posag hago droypić p postem 


bląkając się, przystające, przysiadając ciężko, 

gdyż brzękały głucho sprężyny starej kanar 

PY. Ruszt coś na stole, 'Wneszciie  ziewaąt, 
Udaje, żę tego nie zazwrażam, bo to*mój wy- 
próbowany Środek na takich pamów.  Oczy- 
wiście nic a mię się nie boję po pierwszem, 
Po DGA oczjiwikcię wwralżjeereini. 


sobie papierosa ne 09 e cyca par- 
delka mos'ężtiego, wyobraż" sarkofag 
Sterana Batorego na Wawelu. 
l aoa. Kami W ANOJĄ 
lampy o klosz. Potępiona wywwiloka 
sobie. lampę. Stanie v świetle... py 
można widzieć... A zatem będzie żył... Zacz- 
nie gadać, 
Może to śmieszne, ale w pierwszej hwi” 
li ponad zgroza, strzchem ż ponad moim zim- 
nym potem górowało wściekłe oburzes'» ma 
talkie chamstwo. Bo jakże, rządzi się jak u 


sielie w: domu! 


Zerwskom się zZ siedzenia è bem cienia 
strachu wpadfem do s'łonu, 


Młaiennie opisów size e do teg, 


go |iścią. 


pci yz A 


W, pierwszej chwili. a 


Ale nie zdożłem jesze zybrać myśli AE 


połapać się w tem wszystkie, gdy w sf. 
niku rozległ się śiiiech  rozglośny 
| ameh tw e m AlE aka 0 3 


ji go cichu). Patrzy ba- 


dawczo a figłernie, nie wsłeje, nie wita się, 


czekając ma coś, Tak wyńrwyrmuje ò czeka 
sary znajomy dawno nie kac eretia t 
zmusza, żeby go poznać i 


— Nie poznajesz mnie? ' o 
|. + Ależ poznaję, odrzu cię por mał „ij 
mówię udając ze zdumie awającąe skwapliwy 


— Jakoś e midre, wo się cieszy}, 

— No, przyznasz sam, że to wszysto" z 
koś... Bo jakże? Jak? Skad? Powie a 
— Daj spéir. Jest też o czem mewit? | 

się ductie - gra ają. 


Koi ay 
bie uwagę } ? 


o 


2 


+ 
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które jest CARER Dzienańkacze, obowi- 
zani do imfonmowania Opin), powiedzą, że 
zgwalciłeś matke, żeś zamondoweł ojom, po 
wiedzą, żę nie posiadasz tałentu; książki two- 
je przysporzą ci przyjacół, niewatph wie, lecz 
przyjaciele będą daleko, w rozproszeniu, nie- 
mi; nie uczynią mię, nie powiedzą ae. I to 
iakże sprawi ci boleść wielką. Najbandziej po- 
_dobać się im będą książki twoje najprzecięt- 
niejsze. Gdy zaś: napiszesz rzeczy Śmiałe i 
głębokie, wznoszące się nad poziom” poje 
wego czykejneka, mie będzie już przyjaciój. Zaś 
gawistni będą zawsze i dekenają cię. 

„Nie pisz!“ 

7 Był to pan Dubois z dawayeh dni. Odna- 
łagł się dawny pan Dubois. I przekomarzał 
cię znów z maika moja, przedstawiając jej po- 
żyleczność i zalety młynków do mielenia pa- 
cierzy. 

Gdy wyszedł, matka moja, która przepro- 
wadrzała-go oczami, zauważyła, że chodzi i' nu- 
sma się ładniej, niż młodzi ludzie współcześni. 

mnie w szyję i szepaęła mi do 
ucha: „Pisz, mój synu! Okaże się, że masz ta- 

‘fent, zawistnych zaś zmawisz do milczenia!*. 

św 


Nazaj rano goniec, przysłany przez 
gospodynie pana Dubois, Kiorynde, 
przyniósł nam wieść, że pan Dubois umarł. 
W dwadzieścia minat po otrzymania wiado- 
mości byłem w mieszkamiu mna liay Saint- 
Anne, w mieszkaniu, które widziałem raz tyl- 
. ko w życiu, a kióne pozostawiło we mnie wspo- 
mniemie jakiejś cudowności. W przedpokoju 
Kiorymda głosiła przybyłym, że, gdy wniósł. 
szy Pamu śniadanie, zauważyła, iż nie obudził 
się, zaczęła go wołać, dotknęła jego ramienia, 
że on jednak nie dawał znaj życia, wtedy 
pobiegła po doktora, który 1 ! wraz 
z nia, stwierdzi! śmienó. Śmierć nastąp la 
przed kilku godzinami. 
Płakała obicie i zalatywało od a w" 
mem. 
Ujrzałem go na łożu śmierci. Twarz jego, 
ciemno - czerwona za życia, obesnie zdawała 
się być wyciosaną W białym marmurze; była 


TI mowu spojrzałem na zmarłego, piekne- 

go pięknem straszliwem. Był to człowiek naj- 
„krowa inteligencji, jakiego znalem dotad 
i w przeciągu całego długiego mego życia; a 
jednak spotykałem się ø ludźmi, których pi- 
sma ich mczyniły sławnymi. Przykład pana 
Dubos oraz kiiku inmych osobników, którzy 
nie pozostawili po sobie dzieł, wzbudził we 
manie „ków wg że zginęły może nańwiększe 


wartości hudpikie. o zaw warna 
wóadąc Sadu. I czyt mależy się dziwić bemdro, 
iż tem, kbo Posta ora eo 
3%, pomocy słów, schiebiają 


"WITOLD WANDURSKI. 


Radość starcza. 
Z cyklu „Prymitywy miejskie". 


Marcowy, mroźny ranek, Ósma. U- 
liczka pusta, Ani przechodniów, ani wo- 
zów ładownych. Tylko Śnieg. 

Bez pragnień w duszy — bez grosza 
w kieszeni — drepcę piechotą na drugi ko- 
niec miasta. Idę na operację poważną. 

Albo — albo. 

„.Drzemią brodate soplami lodu par- 

kany. Za parkanami — moe srebr- 
. mym szronem drzew szkielety: krzewy ko- 
ralowe. Tłum domis ewnianych z 
przymkniętemi powiekatni dolnych okie- 
nic. A po brudnych szybkach pięter gór- 
nych już sowę zag się światła blado - żółte, 
To przedwiosenne słońce — rekonwales- 
cent — po śnie białośnieżnym w lusterkach 
biednych się przegłąda. Blyska pierniko- 

. wem złotem kopuła cerkiewki na rogu uli- 
cy. A tam — dalej — ną farbach ulic i u- 

, liczek — migocą kopuły.inne: zielone, mie- 
dziane, niebiesko - gwiezdne i pstro - 
melkowe.. I dachy bląszane koloru gryn- 
szpanu i ceg 

~ Raźnie chrzęści mi śnieg pod nogami. 
loszami 


A 


, Sino - biały Śnieg, mieskalany ka 
przechodniów. - 
Biało, biało... ° 
ęcam. Zaułek wspina się pod gó- 


rę. Ideę, posświzdując cicho, 

A na chodniku przeciwległym wspina 
się również pod górę starzec srebrnobrody. 
Twarz różowa tonie w czapie futrzanej i w 
olbrzymim kołnierzu, Nogi — w wgigantycz- 
nych „botikach**, 

Sp poślądam nań z dziwną sympatją. 
Jest pewno trzy razy starszy odemnie, 

—— Na spacerek: ranny, co? 


Emeryt patrzy w mą strone. Uśmie- 


cha się. Idziemy, milcząc, Lecz w jakiemś 
porozumieniu. 
"— Ho, ho... Ładnie na tym świecie, 


wda? Jakie to szczęście, żę się żyje 


jeszcze. Że powietrze mroźne. wdychać 
, cienką strugą można. | słońcem sie ci- 
go radować, I chodzić.. : 


WK DER 
. A4 


„ROBOTNIE”, eiedzicia 1 dycmiz 192 r. 


Usmiecham się. On mi głową = — 
ja mu też. Mijamy się, 

A w uszach mi dźwięczy — sam nie 
„wiem, czemu: 

— Śnieg biały — starzec biały — i ja... 

Cisza srebrna. Niebo czyste i pogodne. 
Słońce takie Kochane... 

Śnieg biały — starzec biały... 


Śnieg — starzec — i ja. `y 
I — bez ś£ za w kieszeni, lecz z ja- 


kąś cichą pełnią pogodnej radości — przy- 


spieszam kroku, 


Idę na operację poważną. 
Albo — albo... 


Moskwa, w marcu 194. 


DUHAMEL». 


” 


dwiedziny. 


m się zobaczyć młodego 
awake a ujrzałem — dziecko. Prosiłem, 
by usiadł. Nastała chwiła or wiza Przy 
glądamy się sobie wzajem. Twarz pełna i 
świeża chłopca z zamożnej rodziny, dobrze 
odckowanego, dobrze żywionego, aliści w 
oku — dziwne światło ruchome, 0- 
jace słońce marcowe: gorące i mroźne je- 
dnocześnie. 

— Gdzie są twoi przyjaciele? Wszak 
mieli przyjść z tobą. 

Z ust okolonych uśmiechem duranym 
i drżącym wypadają wyrazy: 

— Odjechali. Wrócili... 

— Znam tę historję. Było ich trzech, 
trzech studentów  dwudziestoletnich. Żyli 
sobie spokojnie w wielkiem mieście. Mieli 
rodziców, braci, siostry, mieli kawałek 
chleba, ciepłe łóżko, mogl się bawić. Pe- 
wnego dnia zniknęli. Wynieśli się z mia- 
sta. Mówią, że uciekli lojalnie, ze zgodą 


rodziców. Wyszli z ciepłego gniazda iw | 


najgorszej chwili, gdy właśnie zimą mrozić 
zaczyna szczyty dzielnicy- najsmutniejszej, į 
najbardziej robotniczej Paryża — płasko- 
wzgórze  Menilmontant — znaleźli się w 
zimnym, obrzydłiwym zajeździe. Piszą 2 
nmie: „Nie znaliśmy życia 

go. Nienawidziliśmy przyszłości, która nas 
czekała. UciekTiómy. Porzuciliśmy WSZY- 
stiko, aby żyć nowem żyċiem“. 


Nowe życie! O stary śnie wszystkich 
ludzi, żali zaczynasz teraz ie- 
ka, gdy jeszcze w kolebce spoczywa? y 

Napisali do mnie i dałem im w ciagu 
ośmiu długich dmi czekać na odpowiedź. 
Trzeba, aby czas pracował, aby osądził i 
dokonał wyboru... Wireszcie -napisa em: 


tem. jeden tylko. É 

bezlitosnym Paryżu starczyło, aby odstra- 
szyć pisklęta. Wyfrunęły z gmiazda i — 
wróciły. Ten trzeci 1 Czuję do- 
brze: ten — nie ustąpi, nie cofnie się. Wy- 
padki, zazwyczaj uwypuklają, wylkańczają 
charaktery. Dla tego właśnie, że oni, ei 


nie cofnie się przetł falą. 
trzej mieli się ooinąć »— co to byłby za 
wstyd! 

Ambicja wiaże już w tem dziecku prze- 
konamia chwiejne. Ambicja zastępuje. już 
wszysiko: rozwagę, rozum, doświadczenie. 


Przygladam mu się surowo. Ale suro- 
wość ta z trudem maskuje słabość. Był na- 
pewno ze wszystkich najbardziej zdecydo- 
wany, alo tamci naprawde cofnęli się zbyt 
szybko i czuję. sig poeci a 
zastępić może chleb i 

Dobrze ~ więc! deki nas dwu! 
Znam tę chorobę. Serani prn | 
nów, którzy, być może, pewnego dnia z za- 
oszczędzonych groszy kupią bilet złą 


BAPTRONYCHRAÓW 


Wielokrotnie spędzałem sporo 

dzielinie”ch robośniccych biisio 8 r 
go miasta. 

Rarcomy w środowisko obce, hen za Ocar- 
nem, pracując wśród i dlla emigracji naszej, 
a ye Bed E E EE 
neszych „ogaozy”! 

Co majbnudniejsze, najmniej bygjeniczne, 
myć ages m DOS. rogi pr 
ne do kioski — to dzielnica robośnieza pol- 


ska. 

Nory - mieszkomia roją się ad rodzin 
licznych, z którymi dzielą fos jeszcze biczmżej- 
si s „ Po ciemnych izdebksch wit- 
eo pełaają suchodnicze dzieciaki: przy- 

szła podstawa 


wypełzać zdołało z mory zabawia się na śmiet- 
niku zaalka lub w zlewie ułicznym. 

Mail - radzielefki, obarezomo „pociecha 
strawę gotują dia bicznej rodziny, z któ- 
rej część już zarobkowsć musi choć oposto- 
krot mieletnie jeszcze, be zarobki ojia - żywi 


Dwa Światy — 


czyli kapitalistyezna filozolja w oświetleniu prawa 


marodu: prołetarjusze, A co już , 


Młodym korespondentom ofiaruje 
Tłomacz. 


iiaii Liae ZARA TERA PE 
Mam synów, ta świadomość dodaje odwagi 
i czyni wymownyma... 

— QOzy jesteś pewny, że działa w to- 
bie inna jeszcze siła prócz ambicji? 

Rzuca w mioją stronę spojrzenie, które 
może znaczyć: „a gdyby tak było? Ambicja 
wystarcza”. Powiedziałem już: to jest spoj- 
rzenie marcowe: mapół maiwne, napół gro- 
żne, półcień i promień, Światło zamglone. 

Nalegam: „niema wstydu cofnąć się, 
kiedy ustępujemy pad wskażaniami Tozu- 
mu. Odwołać błąd jest najczystszą szla- 
chetnościał Dziecko burzy się. Kto mówi 
o błędzie? Żali fie uciekał przed błędem? 

Zmieniam wtedy głos i melodię: 

„— Będziesz, cierpiał, cierpisz już dzi- 
siaj, jestem pewny. Paryż — to okrutne 
miasto. Paryż—-to próba najboleśniejsza ze 
wszystkich. 

| Wie. Poznał, co to cierpienie. Włóczy 
| się od kilku dni w środowisku rewolucjo- 
| nistów; szuka pracy, zarobku. „Oszczędno- 
| ści jego prędko będą . Nie zna 
| nikogo. Jest sam.. Ask tęsknić. Być 
s że będzie głód cienpiał. Marzy o 
tem, jak pierwsi chrześcijanie -marzyli 0 
>| mekach. Wie, że, być może, nie będzie 
miał gdzie spać. Poznał już, co to niepe- 
| wne łoże zajazdu. Ale jest dumny z, pier- 
wszych doświadczeń, z pierwszego przystę- 
pu strachu. ` 

Teraz ja milknę i pozwalam mówić. 
Uczymiłem, co powinieniem był uczynić. 
Nie sposób powstrzymać wiatru przy po- 

| mocy rad i ostrzeżeń, nie taznuje się biegu 
| rzeki przy pomocy — groźby, nie wywraca 
| się losu człowieka przy pomocy — słów. 

| Poznaję cię, © błędny płomieniu, -co 
f asz, co chwila z oczu tego dziecka! 


czlowieka Płyń tedy, kędy wicher cię po- 

je. Ty nie umrzesz. e 
dia ciebie ani ofiary, ami Swi . Wiem, 
wiem; gardzisz miarą i nie o słusz- 
ność. Odnajde cię w j stosach o- 


fiarnych, w blaskach pożaru. Ale bez cie- 
bie, o płomieniu, świat byłby — nędznym. 
Bez ciebie człowiek nazbyt już byłby ob- 
cym Bogu. 

Przełożył Henryk Bezmaskiń. 


*) Georges Duhamel — foen a mniej a- 
a aiana. apain w zc 
pisarzy ftranouskich, socjalista, 
| autor amti - wojennych obrazów, SE way 
wielkie wrażenie w ewożm czasów à poczęści w „Ro- 
botaiku“ były dmikowame. Wija tutaj w przelsła- 
dzie podana, napisana zostałą w Estopadzie 1921 r. 


Dwa obrazki 


(Zamiast noworocznych życzeń "rozpamiętywania o dzieciach i dia dzieci). 


cela nie siarczę ne pokrycie polowy budżet 
rodzimy, 
Karmi się mateństwo markotykiem: kawa 


niedawno m siebie przeżywali i niestety jesz- 

cze spofikać je możma, Jk SE" © Erani 
za Oceamem — to malować banw*m.j slonecz- 
mymi, różowymi, 2 nie kopjować maszą biedę. 4 
To nudzi, talie to nieciekawe”".. 

„Jeśli to kraiaa za0ce'nowa — to może 
keine dolarów — o niej pisać inaczej, ujmo- 
wać pod amakiem boga - dolara" — zerwoża 
AE Skin 

sA 
RER nocy Ga Sód 
FET mazi Z 


 lantrepie Ameryki, mowoczestym ratowniczą 


skich emigrantów w taida 
fomiljozowym jak Ohiczpo 
Te straszme, kloski fjałńtmi są 


ch: „rezydencje 
d ek tra $- eiie 
L DORAN Se w popra m din a 
pirzywędrotwali. ; 


przeczy: 
{alem seatymentałny feljeton 6 wielkim f 
dzieci: w biednych krajach Europy. 
Ckiiwy sentymentalizm obumza mmie, mda 
mage przejść do porządku nad obłudną file 
PIR. 
Na sentymentatne wywody — chcę zzacih 
szereg cyfr. Swą suchością, ale i zgrozą zm 
razem niech krzyczą, prostuję 


Statystyka ri wykezuje, ża ERS 
ście Chicago, w centrum północno - zachod 
nich Stamów Ungi Stanów Zjednaczowych Å: 
meryki Półn., w mieście 62.850000 iudności 
uczęszcza do szikół „początkowych 
do 68 procent dzieci, które udają się codzien- 
nie z domu rodzicielskiego deo sziaoży 
dani: zupelnie, bo rodziee -na tali 
pozwole sobie nia mogli. 

W New Yorku, w Metropol 

sprzeciw 


ych soprani Stanów 


danie jest ną porządki paee wA 


ro 
Takie zbiorowiska’ protetarjatu, i 
burg Pa., anije, Detroit, w: 
a czarną statysiykę. 


we wykazały, że w Staż Zachidziek d 
ciężko pracują w przemyśle i kamdłu, « 
w wieku pewisoj 8 (oómiu) bati To diec a 
pottzebują mamet bez śniadania chodzić « 
szkoły. pasków dk ŚRO 
zamiast uczyć się. 

Południe Simów. Zjedusomaychi jast M 
ne nietylko z bogactwa 
trzciny ciikrowej | t. d. — prasa 


słegom właścicieli płantacji i atykmdzów | 5 
Południn. p 
Czy trzeba maożyć podobne prakti 1 
kobummy cyfr i dat — mordowania dzieci s 
Ameryce przez kapital, reprezentowany p se. 
Potężne trusty? -Czy potrzeb ddamaś, d 
dziś jest w Stanach Zjednoczonych 6 w 
pirer, których rodziny — doberi w m 


Chiczgo, Preto, Butelo; kto im 
dzielni ice robotnicze w New Yorim. 5 
Eio wobec neo deg a zat 
niem najmłodszego P: 
aralara Kayi adoc 
rzcimiczekóm wiae ię, aly iyé, a mio 


' Ni któe ooed sia A 
tipler maam a 5 c 00 
powięłcszyła się © 28 apioa W 
naliczono 30 tysięcy — kraj, który ścięcnal e 
to 2 Europy ma dostawy wojenne — 

może ze zdobyte miliardy i soki ma 
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Z pierwszym dniem Nowego Roki trzeba 
zezwieweć mdie, kłamiówe bependy, Caynit to 
ndieży stale, przez cały okrągły noi! KA 

Nie można pozwolić na okiemrywamie stę 


Dzieci polskie, Wy, któreście przeszły kia- 


- Wychowanie młodzieży robolniczej. 


Z działalności Związku Polskiej Młodzieży Robotniczej „Siła”* 


t 

Powyższy dział pracy (socjalistycznej 
u nas dopiero się rozwija. Organizacje so- 
cjalistyczne Zachodu mogą w swej dzia- 
i ci wykaząć się poważną pracą OŚwia- 
tową wśród młodzieży. U nas, w b. Kon- 
gresówce, od roku wre cicha praca nad 

owaniem nowego ia socjali- 
stycznego. 

Młodzież robotnicza, wystawiona naj- 


R bardziej na ucisk ustroja kapitalistyczne- 


fo, nie zdaje sobie z tego sprawy, W zara- 


| nin życia skazana na przebywanie w za- 


tęchłych murach fabrycznych, sądzi, że z 
rozkazu bożego tak będzie trwać po wieki. 
Rzeczą socjalizmu jest zaczerpnąć 


$ pełną dłonią ze skarbnicy młodzieży, ce- 


tem przygotowania 


przy nowych bojowników ò 
lepsze jutro. Sa 

Praca wśród młodzieży jest trudna i 
wymaga specjalnego przygotowania. Nie 
wolno młodzieży zbyt wcześnie wciągać w 


tej. Ale odrazu należy 
-+ : Szk 
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iem pracy w związ- 


pierwsze elementarne rzeczy, korzystanie 
S należy jakfłajwcześniej umożli. 
„małym - datom óruźlicznym, 
„zdrów fizycznie i moralnie" — jest 
mądrości wychowaw- 


"e czej. Hasla fo uwzglednić musimy przede- 
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*.  Ożywiona działalność sportowa, kul- 
.lnralna, rozrywkowa jest. prostym wnio- 
i skiem z wyżej nakreślonej zasady. Wy- 
cieczki krajoznawcze, drużyny piłki noż- 
ABY na wolnem powietrzu, osady wio- 
i$ e, kursy pływackie — w czasie lata, 
aar. kółka teatralne, zabawy towarzy- 


w czasie zimy koniecznie muszą być 
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j sam pisze, i 00 najwyżej jeszeze oprócz ubwo- 


„ROBOTNIE”, 


tusze srogo, fo opory wojeńne mchłontatyściw | We wszystkich ośrodkach przemysłowych 


tw atmosierze zgniłej powojewnej przyszło 
Wam żyć i. donastać, (Wy, kochane dzieci pol- 
skie, jętujcie te miewesole „iyopenia™ 
aaworoczzo į jako dzieci, proleńturjusey — sha- 
dajcie gobio śluby sine, Buby wa życie cfe, że 
będziecie hartować w sobie poczcie iudukżej 
godności, że poczzcie wyrabiać w sobie bydnie- 
cie o spoleomej krzywdziła, którą 


prowadzone na pierwszym szczeblu pracy. 
Wśród starszych charakter pracy się zmie- 
nia. Praca sportowo - rozrywkowa może 
być utrzymana, ale ustąpić musi wobec 
najważniejszego działu pracy, * wobec 
wyrobienia światopoglądu- socjalistyczne- 
go, który jest tematem pracy sasnokształ- 
ceniowej. 

Wyrobienie światopoglądu wśród zrze- 
szonych jest koroną całej pracy. Rozmach 
tężyzny młodzieńczej kojarzyć się winien 
z poważnemi dyskusjami o celu życia ludz- 
kiego. praktycznemi eniami o tych 
czasach, w których „człowiek 
być człowiekowi wilkiem”. Harmonijną 
całość tworzyć będzie ta organizacja, kió- 
ra uwzględnić potrafi obydwa działy pra” 
cy bez żadnego uszczerbku jednej z nich 


przestanie 


Ścisły związek z ideologją robotniczą 
należy kons tnie przeprowadzać w 
najdrobniejszych poczynaniach organizacji 
młodzieży: w układaniu prośramt wie- 
czornicy brać pieśni, deklamacje, których 
tematem jest życie robotnicze, — w. organi- 

„baczyć, aby nie 
stały się one ciasnem kołem zawodowców 
sportowych. ale były -kopalnią zdrowia 
klasy robotniczej, I tak we wszysikiem. 

Rezultatem pracy winno być wycho- 
wanie ludzi o dużej inicjatywie, zaprawio- 
nych do pracy społecznej. Ruch robotniczy 
wtedy będzie silny, gdy wszyscy potrafimy 
wnieść doń duże własnej wyrobionej ini- 
cjatywy, gdy, organizacja polegać będzie 
na masach, a nie jednostkach, gdy przez 
stały dopływ świadomej młodzieży zape- 
wniona boaiie caga ruchu, Poświęcenie 
się dla idei socjalistycznej ma być bodź- 
ez życiowym każdego młodege robotni- 

à, . 

W ten sposób pracuje Związek Pol- 
skiej Młodzieży Robotniczej „Siła”, jedy- 
na organizacja tego rodzaju w Polsce. Od 
lat kilkunastu pracuje na Śląsku Cieszyń- 
skim, gdzie poszczycić się może dużymi re- 
zultałami. Od roku działalność „Siły“ zo- 
stała rozciągnięta na resztę ziem  Połski. 


źwieneładkem - usjtnetuieżwą metodą 

objektywizacji $ 
Siwiordzić fo moina zaraz ny 
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ci hw Nowela ta jest w pierwuwej 
słowa. i ze 
wyn m naszej literaturze i odrętmym. 


się w dwomze m wia, pośród pro 
stych m imościeneń, goeg poi toe- 
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powstały iuż koła młodzieży robotniczej. 
Łódź, posiadająca najlepsze tradycje, 
pierwsza stanęła do apelu, Charaktery- 
styczną cechą łódzkiego ruchu jest dużą 
ilość niewiast w organizacji, bo / prawie 
50% ogólnej liczby członków stanowią 
dziewczęta. Okazuje się, że organizacja 
niewiast nie jest rzeczą trudną i rychło te 
„passywa” bilansu socjalistycznego mogą 
być usunięte. Potrzeba tylko dobrych che- 
oi. W przyszłości nie będzie już rozdźwię- 
ku w rodzinach robotniczych, wywierają- 
cego tak zgubny wpływ na życie klasy ro- 
iczej, zwłaszcza wobec udziału kobiet 
w wyborach, 
Zasada współpracy chłopców z dziew 
czętami rausi być w organizacji ściśle stó- 
sowana. Wtedy następuje pożądane emu- 
lacja charakterów. Odmienne ujęcie każ- 
dej sprawy przez obydwie płcie jest do- 
konałą wzajemnych poczynań. A 
więc życie w organizacji winno być wspól- 
ne, nakże prąca samokształceniowa, w 
której idzie o prtygotowanie się do przy- 
szłej działalności w życiu, wyrobienia po- 
gladów, musi być narazie rozdzielona. Wy- 
nika to z odmiennej roli kobiety i męż+ 
czyzny w społeczeństwie. 
Inne ośrodki, jak Warszawa, Lublin, 
Radom, Zagłębie Górnicze starają się z ca- 
łych sił dorównać stolicy robotniczej. Na- 
razie metody pracy są jeszcze nie ujedno- 
stajnione. Ale już zrobiońo duży krok na- 
przód W tym celu właśnie Związek Pol- 
skiej Młodzieży Robotniczej „Siła“ wydał 
broszurę „Zarys programu pracy samo- 
kształceniowej w kole młodzieży”, 
„ Jest te pierwsza broszura z zakresu 
metodyki pracy wśród młodzieży robotni- 
czej. Wkrótce ukażą się następne. Oparta 
jest na zasadzie żywego kilkoleiniego do- 
świadczenia, Ma to duże znaczenie, gdyż 
poszczególne koła nie będą potrzebowały 
robić eksperymentów często nieudałych. 
Idzie również o uzgodnienie pracy. Po- 
szczególne organizacje wybornie practją 
w kierunku sportowo - rozrywkowym, a 
zaniedbują samokształceniową. Inne dzia- 
ają przeciwnie. Wydawnictwa popular- 
nych broszurek z zakresu pracy wśród 
młodocianych robotników í robotnic wy» 
znaczą każdemu działowi odpowiednie 
miejsce w organizacji, 

s Jeden z okręgowych związków mło- 
dzieży robotniczej wywiesił na swym 
sztandarze hasło: „Młodzież nadzieją so- 
cjalizmu”. l i 

*Mtodzież poprowadzi dalej wałkę 
„swych njców. Klasa robotnicza może spo- 
kojnie zaufać swym synom. 

; "WI. Szczepański. 
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świetne ramiona męskie, 
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otyli, nchegśłne, wyjąjłcowe objawy duezy 1 
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w peebø 5 to jat, «e ej kuuiążkzę wyscai aik 


| barok języka w dym wypadku 
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Złote myśli 

Chrześcijaństwo, które powstało w umyśle 

| czlowieka gmim, które rozpleniła się śród gmë 

Bu, które było niwielbiane przez gmin, posiada 

niezażanie piętno oryginelmuści, Byto omo pierw- 

| mya tryumfem reweluoj, zwycięstwem ucmó 

hihu, moczątkiem pamawemia sere prostych, naro 

duintmi piekna tak poinewanego, żak je lud poj- 

raja W odhroneym murze starażytnej zcystakrąr 

cj Uszynił Jesus wyłom, praes kóry wszystko 
wiitgnnć moża, : 

Ernest Ronan, 


* 
mk 
Natuwa ne pozostawiła trupom 
eżcby z toma ziemi nio wybuchst głośny chór ich 
śmiechą któryby zagłuszył wszystkie pragnienia 
życia. Drupy widezą $ swym pozamym anrutkien 
zachęcają lud do walki o byi. 
(AI, Świętochowski) 
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kamki ktm Robota, 
Kr. 29. 

Warszawa, Wspsina 17. 

Nasłągeom własnym wydalismy mowość: 
Radek St. A. Ostalnia deska ratunłay 
2 | 700 mik. 

Potetamy: 

Bere W. Żywe. kamienia. Opawieść 
rybałta. OQndobił W. Borowski. 1440 mik 

Dente Alichieri Boska Komedja. Piue- 
kład F Porębowieza. Edycja. jubileuszowa 


w sneśćsetgą momce Kmierci posty wyda- 
na w 1500 egz, na lepszym pap'erze 8600 mio. 
Kinczkt J. Darto Alighieri. I. Epoka 

Daqatego. U, Zaaczenie Boskiej Komedii. 
384 mk, 


Mekustygski K. Rzeczy wesołe. Ilustror 
wal Karti. Mackiewicz. Wyd. VII. 1580 mk. 
Nalbowika-Rrgicr 2. Osaralktecy, 420 mik, 
Pascal. -Prowincjażki. Przełożył i wstę- 
pem opatrzył Boy, 1020 mic 


Kr. 39, 
Qżmymzligny na skład główny: 


| Bwies 64 Zarys programu pracy samo- 
| ksztełceniowej w kole młodzieży. Nakładem 


| zw Pol, Mł Robotzienej „Sifa“. 60 mk. . 
Nowości; 
Bujak Fr. Dziejowe znaczenia morza. ` 
Ta l ~ mie, 


Gostyński W. inż injr. ert. Cud Wisły w 
| świetle ząsd stratogii. 

i „Fianidełemtą M, pról,  Fistorylca, 
„mieśadolcęji historji, | 1440 me. 


Trymaa 

| Hermes Trismegistos, 
Wspirewogniey chrześchjańetwa, 720 mk. 
Piętsq Helłoą:. Studium, Wyd, TI, 240 mK. 
Rzym i jog? roligja, "700 mik. 
Surotytiość autycna a wyjsztatoenie 

| klasyczne t sri 96 mk. 
| Wszystkim odbiorepom Księgarni Robotniczej 
| przesyłamy życzenia noworoczne, 


smwyży piękna, Z polscich autorów zestawić 
"by można b ra ry ze Stefanem Grabit- 
dim. Als iúski wi calkowicie już w 
„KMonsryfało- 


wodem jej relnoowisie opisy rzewy, dzieł 
sznin, kosztowności 4 lwdzń o żyłach pelnych 
zawrzminiych żywą kawie, * i 


skękami psów p, i „Baroj: i „Buklodka”. 
Pisza się a tych ` pieskach tym sa- 
mym jęrylima, co © Giro sbo o „dnchte- 
sahi“. Zemene 


i tradniejsną, foumg dka „jaźnę 
„noo“ i „jak” sprawia, że nas. boa mełafizyczny 
Ta szara nie umniejsza 
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iang myltzołojeni tesóadka do oio iej allo mie 
dostrzega, jak mp. | śtnega 
debieta Edwina Jądauóewia: „Świątki 4 
Centamcy", Awo sczypie po 


| wydzsa barce stycznie i wytowiagaka. Sza 
| ta gadnio treset, 
Zygrauż Kigjełowską, 
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„ my Sejmowi. 


> go było dużo reklamy i dużo krzyku, tro- 
|) wysuwając postałat 


„ nym i niefortunnym taktykiem, Ale wiek- 
> ła mu ustawę o naprawie finansów. Usta- 


w budżecie Rzplitej nie będzie uchwalał 
wyda 


| elsstyczne zasady, 
"861 konkretnej, dające natomiast sze 


| "dzo łatwo doprowadzić mogą. do wyników 
. 4iezmierrie szkodliwych dla całokształtu 


re m. gor państwowej. ` 
` ai Do ustawy o „środkach naprawy i t. d” 


$ ać 


| fkomywa 'się rejestracja obcych 


ROBOTNIK”, nieTsieta 1 stycznia TIE m. 


> p i kr é + d . t z zł ś 
Naprawa skarbu. | sęk la ly jakajmicjsa, w 
każdym razie o % mniejsza, niż przewidy- 


Ostatnie tygodnie ubiegłego foku u- wał szkic rządowy. Stronnictwa włościań- 


płynęły pod znakiem i pod hasiem napra- 
wy gospodarki skarbowej: Państwa. Na wi- 
downię wypłynął p. Michalski ze swymi 
projektami: ogólnym „o środkach naprawy 
| m nen fimansowej', o nadzwyczajnej 
daninie państwowej, o podatku od zboga- 
cenia się, o daninie wyrównawczej. Przed 
samemi ierjami świątecznemi Sejm zała- 
twił pierwsze dwa z tych -projektów, u- 
chwalając w błyskawicznem tempić usta- 
wy, które tygodniami opracowywane były ; 
w komisjach, P. Michalski przystępuje do 
nowego roku skarbowego z bagażem bar- 
dzo cennym i bardzo odpowiedzialnym — 
a jeżeli idzie o ustawę o naprawie finansów 
aż nazbyt lekkomyślnie oddanym przez 
Sejm w ręce obecnego . ministra skarbu, 
który nię dowiódł dotychczas, że potrafi 
umiejętnie wyzyskać dane mu możliwości 
i uprawnienia. 3 ; 
O p. Michalskim, o jego metodach po- 
litycznych i zręczności, o jego planach i 
poglądach pisaliśmy często i przy różnych 
okazjach. Domagaliśmy się od niego przed- 
stawienia progrartu gospodarczego i finan- 
sowego, wiążącego w jedną całość wszyst- 
kie jego pomysły i projekty, pozwalające- 
go na zorjentowanie się, co zamierza i do 
czego dąży obecny minister, Ale p. Michal- 
ski w ciągu trzech miesięcy swego urzędo- 
wania jeszcze tego nie uczynił. pierw- 
szem swojem przemówieniu sejmowem po- 


teresy wielkiej własności ziemskiej, prze- 
forsowały zmniejszenie daniny od rolnic- 
twa — czemu p. minister nie przeciwsta- 
wiał się zbyt ostro. Danina ma, według u- 
chwalonej ustawy, przynieść 80 miljardów 
marek. kilka dni jaż mają się ukazać 
przepisy wykonawcze do ustawy, a przygo- 
towania aparatu do ściągnięcia daniny 
trwają już podobno od kilku tygodni i po- 


wstaje dokoła daniny legenda — że, ow- 
szem daninę uchwalono, ale do ściągnięcia 
jej daleko... A z drugiej strony ustawę o 
daninie już starają się wyzyskać niektóre 
śrupy płatników dła swoich celów osobi- 
stych. P.p. ziemianie, którzy do płacenia 
dahiny niebardzo się palą, bardzo pilnie 
zauważyli osławiony $ 52 ustawy, fo sprze- 
daży gruntów na zapłacenie daniny) i wy- 
mawiają robotnikom rolnym, tłumacząc 
się, że część gruntów będą musieli sprze- 
dać „na daninę”. Jest to wybieg o celu 
przejrzystym, który wywołać może na wsi 
poruszenie bardzo groźne; ziemianie czują, 
że będą mogli zrobić dobry interes na da- 
ninie albo sprzedając ziemię z 'obejściem 
reformy rolnej, przed czem przestrzegano 
"bez skutku p. Michalskiego, albo nawet nie 
agede gruntów, lecz poprostu wyda- 
lając robotników pod tym pozorem, 

Czy Rząd zechce "położyć kres tym 


wysuwał różne szufladki i z każdej wy- matactwom i energicznie ściągnie daninę, 
rsiągnał jakiś projekti środeczek, który za- nie pozwalając na żadne obejście jej prze- 
prezentswał Sai i społeczeństwu. Pó- | pisów i na żadne kombinacje? p. mi- 


nister skarbu będzie miał dostatecznie wy- 
szkolony i sprawny, aparat? Czy uboczne 
wpływy potentatów wielkiego przemysłu i 
wielkiej własności ziemskiej nie okażą się 


miej otworzył jeszcze kiika skrytek i znów 
zademonstrował różne pomysły. Możeby 
wreszcie projekt preliminarza budżetowe- 


go i e rządowe tego projektu |. 1e) r i 
rzyniosły choćby pozór programu — ale | mocniejsze, niż uchwały sejmowe? Obawy 
to paderan obietnic, budżet ak nasze są, niestety, uzasadnione całą trzy- 


letnią gospodarką burżuazyjnych rządów, 
trzema latami lamańców, niewykonywania 
ustaw skarbowych, unoszenia się bez woli 
i bez steru w chaosie naszych stosunków 
skarbowych. i 


4 rem ferji nie został przedstawio- 
* Jak dotychczas dokoła p. Michalskie- 


chę w Sejmie; pozatem p. Mi- 
chalski odrazu potrafił sobie zrazić klasę 
robotniczą, niepotrzebnie i nierozumnie 
przedłużenia czasu 
pracy, okazał się niewykraczającym poza 
miarę burżuazyjnym politykiem 


„w dodatku bardzo niezręcz-. 


szym wypadku całej przewidzianej sumy 
30 miljardów wystarczy na pokrycie defi- 
cytu roku ubiegłego. Platoniczny. dodatek 
do $ 1 ustawy o przeznaczeniu daniny na 
Bank. Biletowy zostanie na papierze. Pro- 
jekty daniny wyrównawczej i podatek od 
zbogacenia się nie prędko staną się usta- 
wami, są dość złożone i niezbyt dużo da- 
dzą. Ustawa o naprawie finansów pienię- 
dzy nie da; wywijanie miotłą i system 0sz- 
czędnościowy p. Michalskiego okazują się 
czasami bardziej kosztowne, niż rozrzut- 
ność jego poprzedników. Najmniej już u- 
zdrowi skarb lekkomyślne wyzbywanie się 


sześć Sejmu ząutała p. Michalskiemu i da- 


"a i ściśle z nią związana rezolucja, że 
a „AŻ do czasu uzyskania równowaśi 


à tików bez zgody ministra skarbu“ — 
"są to właściwie ogólnikowe i i 

| zawierające mało tre- 
ie 
pole do komentarzy, Które — jeśli komen- 
tatoremi będzie p. Michalski z dotychczas 
-wykazanym taktem i zrozumieniem — bar- 


bardzo uśmiecha p. ministrowi, Skarb nasz 
jest jeszcze bardzo chory, optymizm bur- 
żuazji jest trochę przedwczesny, ie 
czas na, oddawanie się optymistycznym 
rozważaniom i proroctwom wtedy, kiedy 
będziemy niieli podstawy do tego. A stwo- 
rzyć te pódstawy może, jasny i rozumny 
program gospodarczy, którego p. Michal- 
skiemu brak. Program, który zawierałby 
racjonalny system podatkowy, óbciążający, 
warstwy posiadające i znoszący podatki 
konsumcyjne, który dałby możność pod- 
niesienia wytwórczości przemysłowej kra- 
ju, który zawierałby w sobie. postulaty ob- 
niżenia cen, jakie stanęły na b. wysokim 
poziomie w- listopadzie i wcale się nie 
zmmiejszają. Ale nasze warstwy rządzące 


ołączona. jest ustawa „w przedmiocie u- 
dzielenia ministrowi skarbu  pełnomocnit- 
twa do wydawania rozporządzeń w spra- 
wie obrotu pieniężnego z krajami zagra- 
nicznemi, oraz Obrotu obcemi walutami”, 
I ta ustawa jest ustawą ramowa. Sejm u- 
dzielił p. ministrowi skarbu szerokich peł- 
pic ictw, rezygnując dobrowolnie z 
prawa uchwalania konkretnych ustaw, do- 
tyczących wymienionych w tytule spraw, 
Pozatem ustawa zawiera sankcje karne za 
przekroczenie jej przepisów, o to: głównie 
szło p. ministrowi, Bedziemy czekał na 
rozporządzenia wykonawcze p. ministra, i 
mie wiemy, ce one będą zawierać. O wiele 
praktyczniej załatwiła się ze spekulacją 
walutowa mała Anustrja, której parlament 


bezpieczeństwo zajrzy w oczy, z ją 
się na środki „beróiczne”, jak danina, by 
gdy tylko się trochę uspokoi, wrócić do nie- 
rządu i beziadu, w którym najlepiej się 
czują i z którego największe czerpią dla 
siebie. korzyści Naprawa finansów będzie 


nie hał samochwalstwa swego ministra (skuteczna przy jednoczesnej ogólnej na- 
karbu. ani nie uchwalał nieokreślonych i | prawie stosunków społecznych w Polsce, 
"kenstyttryjnych ustaw — przyjął na- |. JS: 


tomiast projekt. ustalający wyraźnie, że 
"WSZYSCY, posiadający obce banknoty, czeki 

i weksle, opiewające ną wałutę obcą, w 
kwocie nie mniejszej, niż 109 tysiecy ko- 

ron, winni je zsmeldować w urzędach skar- 

bowych. Posiadzcze obcych walorów będą 
wezwani do oddania połowy ich do dyspo- 
zycji państwa w formie oprocentowanych 

i zwrotnych po dziesięciu latach pożyczek: 

Zwolnieni bedą tylko ci, którzy wykażą, że 

mają do uskutecznienia wypłaty w walu- 

Gi dżych: W ten sposób w Austrji do- 

- walorów i. 
jednocześnie cześciewo używa się ich dla 
celów państwowych. Czy zamiast nieokre- 
ślonych i o szumnych nazwach ustaw nie 
lepiejby było, gdvby Sejm zajął się usta- 
qowieniem podobnych przepisów? Ale p. 
„Michalski nie żywi de co zaufania, 
prócz siebie i weli mieć ustawy ramowe... 

: |. deten idzie o ustawę © poborze dani- | nież nadają „ton” gespodarstwu światowe- 
ny, tó wysz!a ena z Sejmu W formie jasnej | mu. Imne nastnmiły: ustosunkowania, ale 
i wyraźnej pod wzgledem koyfikacyjnym. | kluczem gospadarczej sytuacji światowej 
Ale tutaj Sejm dokładnie i szczegółowo | są Ameryka, Asgłja i Niemcy, 


__ Wszechświatowy . 
„kryzys gospodarczy. 


Cały świat ogarnęła fala bezrobocia, 
Jest ono wyrazem przesilenia gospodar- 
czego. Kryzys ten rozwija gię w ciągu ca- 
łego roku bieżącego i nigdzie niema zasad- 
niczej-zmiany na lepsze. Co najwyżej tem- 
po przesilenia zostało zahamowaneę, 

Na ryńkn miedzynarodowym najważ- 
niejszą rolę odgrywały przed wojną: Ame- 
ryka, Anglja i Niemcy. Te trzy mocarstwa 
rywalizowały z sobą na polu ekonomiczne 
go podboju świata. ` 

(Po wojnie wszechświatowej, która z 
gospodarczego punktu widzenia była wyni- 
kiem tej rywalizacji, te trzy państwa rów- 


w 


skie wspólnie z prawicą, która dbała o in-- 


sunęży się dość daleko, Tymczasem po- 


Zresztą nawet ściągnięcie w najlep-. 


przedsiębiorstw państwowych, co się tak. 


znają tylko półśrodki si kiedy groźne nie-' 


( 
] Stany Zjedn. Ameryti z dłużnika sta- 
ły się wierzycielem Europy na' sumię 
15.000.000.000 dolarów. 

%Anglja, która była dystrybutorem 
świata, czerpiąc z tego soki'dla swej poię- 
gi, zmniejszyła ogromnie cylrę swego re- 
eksportu, w stosunku do roku ubiegłego nie- 
mal trzykrotnie. Przewyżkę bilansu płat- 
niczego (w trzech ostatnich latach przed- 
wojennych przeciętnie 210 miłjon. funt. 
rocznie) Anglja inwestowała zagranicą w 
postaci walorów. Obecnie czynią to Stany 
Zjednoczone (i Japonja). 

Niemcy a wraz z niemi i reszta krajów 
europejskich były konsumentem na ogrom- 
ną skalę surowców i towarów angielsko-ko- 
lonjalnych i amerykańskich. Teraz nato- 
miast z powodu spadku swej waluty import 
ograniczyły, zwiększając niepomiernie eks- 
port tanio produkowanych fabrykatów. 

Wojna zburzyła równowagę cen świa- 
towych. Poziom cen znacznie się podniósł 
i w rozmaitych krajach był różny. W 1919 
roku towary amerykańskie na rynkach za- 
granicznych były najtańsze, Ceny „2e 
wnętrzne” były więc niższe od cen „we- 
wnętrznych”, Towary amerykańskie były 
tańsze od krajowych. Ameryka eksporto- 
wała, zakupowano w Ameryce. Rezerwoa- 
ry różnych krajów nietylko się napełniły, 
ale się nawet zabardzo przepelniły. Rów- 
nowaga została zachwiana. Nastąpił prze- 
wrót cen w 1920 r. Kursy walut w stosun- 
ku do Ameryki spadły. lar poszedł w 
góre. Waluta angielska w stosunku do Eu- 
ropy podniosła się znacznie, Nastapiła po- 
wojenna dezorgamizacja handlu międzyna- 
rodowego. Inflacja (zwiększenie środków 
pieniężnych) spowodowana wypadkami wo- 
jennemi i wzrostem cen idzie dalej. Zmniej- 
szyła się wytwórczość i siła nabywcza w 
stosunku do ciężarów Doania, 


wk ` 

Eksport. fabrykatów amerykańskich 
powstał w czasie wojny. W wielu gałe- 
ziach przemysłu wynosił do 50% wytwóc- 
czości. Za granicę szło 20% amerykańskiej 
pszenicy, 60% bawełny, 75% miedzi, Ame- 
ryka. w czasie wojny Światowej i "przez 
rok 1919 stała się dostawcą świata, Ale 
wskutek nadmiernie wysokiego kursu dola- 
ra, powstałego właśnie z tej sytuacji, A- 
meryka zaczęła w 1920 roku tracić szybko 
rynki zagraniczne, Zmniejszał się wywóz 
i, co'więcej, wzrastał przywóz do Amery-, 
ki z krajów o zdeprecjonowanej walucie. 
Z'Niemiec przywieziono do Ameryki we 
wrześniu r. b. towarów na sume 7 miłjenów 
dołarów (w tym samym miesiącu 1919 r. 
za 1% milj. dolarów), Pomimo nowej ta- 
ryfy celnej wysokiej dla niemieckich wy- 
robów, w Nieme w ostatnich czasach 
zauważa się napływ zleceń amerykańskich, 

Zaśranjczne rynki zbytu . zostały dla 
Ameryki bardzo ograniczone, zmniejszyła 
się również "pojemność weęwnętrz- 
nego. - PE 
We wszystkich prawie gałęziach wy- 
twórczości panuje w! St. Zjedn. zastój, Fa- 
bryki zmniejszają ilość godzin pracy, obni- 
żają pracę, zwalniają robotników, Cena 
rynkowa nie pokrywa kosztów produkcji. 
Nagromadzone zapasy surowców i fabry- 
katów nie znajdują nabywców. W paź- 
dzierniku b. r. w zakładach przemysłowych 
było zmagazynowanych 1.016 milj, bel ba- 
wełny, kiędy zeszłego roku, również czas 
kryzysu, było 0,9 milj. bel, Wzmaga się 
więc. przesilenie. —_. sę 

"Taki stan rzeczy skłania do ośranicze- 
nia produkcji i zmniejszenia ząsiewów. 
"Produkcja bawełny w roku bieżącym oce- 
nioną jest na 42,2% predukcji normalnej. 
Od lat 30-tu nie notowano tak małej wy- 
twórczości, 

Przemysł żelazny, stalowy, automobi- 
lewy, drzewny, budowlany, cukrowy, ba- 
wełniany przechodzą ciężkie przesilenie, 
pracują z. ograniczeniem. Produkcja we- 
gla się obniża, wywóz żełaza i stali prawie 
ustał, zmniejszył się ruch kolejowy. A 

Kolejarze, górnicy. krawcy, robotnicy 
rzeźni strajkują z powodu redukcji zareb- 
ków, Ilość. bezrobotnych „dochodzi da 6 
a aka skiej 

a giełdzie nowojorskiej nastrój 
symistyczny, Disagio (spadek obcych Liya 
poniżej równi złotej) w stosunku do roku 
1919—ogromne. Aczkolwiek w końcu roku 
„zauważyć się daje pewne polepszenie, 
świadczy to jeno, że zahamował 
swój szybki bieg. Albowiem organizm e- 
konomiczny St. Zjedn. przekształca swą 
budowę. Przystosowuje się do radykalnie 
zmienionych w ów. Ale ten proces 
będzie trwał szereg lat, bo musi iść w łącz- 
ności z przekształcaniem się gospodarczem 
tych krajów, których warunki zostały przez 
wojnę radykalnie zmienione. 

„ - Właśnie St. Zjedn. są w błędnem kole, 
z którego nie mogą wybrnhć, Zenchnęły 
Francję ze stanowiska bardciera międryna- 
rodowego. Stały ste wierzycielem świata, 
Odobrały Anslji prymat w tranżycie ie- 
| dzynarodowym. Uniczałeżniły sie ed ob- 
cej floty handlowej, Jednocześnie różwi- 
międzyne 


nęły produk w 


J 
| 
| 
| 


cje do 


: 


l 


ttowe jak U. S. Steel Corp. Bethleem Steel 
dzię- 


miljardy dolarów. Finanse znajdują sii 
stanie fatalnym. Rynek pieniężny 
na brak gotówki, To są główne A 
przesilenia. Bierny (rjemny) bilans han- 
dlowy jest dła St. Zjednoczonych koniecz- 
nością. Zjazd kańskich 
(American Export Association), który się 
odbył w październiku r. b. doszedł do wnio- 
wym zró jest PR TON ią, ale, 
zwiększyć eksport, trz zwiększyć 3 
port. Znów zwiększenie importu, to wzmoc- 
ieni R dantis aljancko-niemieckiego, 
który j eśnie będzie proun E 
będzie z rynków wszechświatowych usu 
wał eksport St. Zjednoczonych. Wł 
St. Zjednoczone tracą rynki P r 


Ameryki. i 

America Line, Cuba Cane, W 
Carolina, Remington, Central Leather i tp. 
za rok zeszły nie wypłaciły are ć 
Trzymają się jeszcze wielkie 


Corp.. Standard Oil, ale to znaczy, że dzię 
ki swej niewiarogodnej wprost potędze fi 
nansowej wychodzą obronną ręką z 
silenia. ; . EE 
>  Wytwarzają się sytuacje parad 
ne, niezmiernie trudne, "nabrzmiałe k 
sami chronicznemi na długie lata. Stąd I 
zysy będą się rozchodziły po całym św 


+% 3 ; 6 
Niemniejsze przesilenie jest w A 
Gospodarka skarbowa jest deficy 
Przeszło 10% wydafków musiano p 
w drodze pożyczek, W czasie od 1 k 
nia do 22 października wpływy. z podań 
bezpośrednich zawiodły, są niższe niż 
widywano. y 
Spółki akcyjne w roku bieżącym: 
kazują straty, dochodzące do 42% w II! 
kwartale. i SG: 

Anglja jest w okresie zastoju pr: 

słowo - handlowego, Handel zewnęt 
Anglji wykazuje za pierwsze trzy kw 
ły r. b, spadek 44,6% przywozu, 43,5%; 
wozu właściwego, 57% reeksportu, _ 
/ Przywóz ten, którego głównie d 
czały kraje nadbaltyckie Rosji został 
dukowany, dowóz drzewa, którego 
była najpoważniejszym dosta 
również zmniejszony, e 
Eksport 


4 3.4 


wegiel, W cią 
tałów 1913 r. 


w 


Surowiec żel. . 850,8 4987 $ 
Materjały kolej. 593,5 231,8 
Maszyny 513,7 316,1 

; s go 
Przędzy bawełn. `> 154,7’ 118,8 z 


Taki sam spadek w przemyśle 


Robocizna jest droga. Towar jest 
Funt szterling drogi dla zubożałej. A 


TA 


+ W przemyśle węglowym zastój 
kwnastotygodniowy strajk w sprawie 
mania skali zarobków, i a 


wynosiła 390, w 

osiągnęła cyfrę 68, 
czasie zmniejszyła się o połowę. 
nie znajd 


wrześniu było 14,8%  bezrobe 
wśród złenków Związków za wodc 


Anglii Na rynkach azi ich A 
ita monopol, Ma gro konk 
tów: Amerykę a zwłaszcza i 
Krytyczne położenie gospodarcze At 

i chwiać bilansem 


czym. Ekspansja kapitału angielskiego zo- 
stała zahariewana. Inwestycje zagranicz 


ne zaczęły robić Stany Zjednoczone 
ponja. Angija kopy we dominujące s 
ze. 


dla Auglji wyrazem kryzysu "sm 
Toczy się zakulisowa, zażarta walka 

nowerie nad era. Czaen wojny 1 
sły nowe potęgi: Ameryka i ja, 


„KOBOTSIK”, ztiedzieta 1 somia 102 r. 


„szczytu rozkwitu gospodarczego. Przed 
ich siłą konkurencyjną drżą przemysły 
ieskici 


tw | 
_ go przemysłu. o. wzmocnienie handlu i Co za wielki, wszechświatowy para- 
ożywienie tempa życia gospodarczego oraz | doks! Kryje on w sobie zaródź przyszłych 
uła rozwiązywania ciążących jak kryzysów, być może katastrofalnych dla 


świata. 

Umilkł szczęk oręża. Ludzkość prag- 
nie pokoju, Gospodarczego pokoju, który 
jest pf poj wa dobrobytu, 

e na horyzoncie zbierają się groźne 
chmury przesileń. 

, Czy świat ich uniknie i w jakim unik- 

nie stopniu; oto są pytania, które cisną się 


jest najtań- 


>< „Ale joł hiis, Europa o zdeprecjo- 
nowanej walucie. Europa produkująca i 
| zalewająca rynki. Ale jaka Europa? 
i - RA na usta politykowi, ekonomiście, publicy- 
S r peoa męgłczać ciężki er | ście, M iay Bi 
_ zys prz wy. Na września oj : Zagadnienia te posiadają niezmiernie 
40,542 bezrobotnych. Wpłynęło na to | doniosłe znaczenie i dla klasy robotniczej, 
wszechświatowe przesilenie, kryzys walu- | Związane są z jej bytem — 
| towy, frachtowy it p. Przemysł ckemicz- Wł. Welert. 
"nv musi walczyć z potrzebnemi dla przemy- 


/ słu tkackiego farbami niemieckiemi tańsze- m 

D aih _|Kremika pol'tyczna. 
2) Sytuacja ekonomiczna w  Hołandji 

a -= W przemyśle np. tkackim na je- Piszą do nas z Londynu, że Lloyd 
- sieni było kilkanaście tysięcy bezrobotnych. | George, żegnając się z Briandem, wyraził 
_ Przemysł tytuniowy i tkacki z trudem wal- | pewność, że najpózniej w ciągu miesiąca 
i-a z cią niemiecką.. Produkcja | lutego odbedzie się encja w sprawie 
` się ogranicza, ŻZreszą życie ekonomiczne udowy gospodarczej Europy, z udzia« 
Caa ii zależy od Niemiec. em przedstawicieli Rosji i e o ! 


~ W Bełgji sytuacja ciężka, W sierpniu :| Briand, zaskoczony tem żądaniem premje- 
S 21,7% bezrobotnych wśród członków | ra angielskiego, tłoma się, że ópinja 
_ Związków Zawodowych. Na początku ro- | franeuska jest zgoła na ję współdziała- 
_ bu cały szereg fabryk zostało, zamkniętych | nia z sowietami nieprzygotowana. Lloyd 
_ albo zmniejszyło produkcję, Szklany prze- | George wymógł ńa premierze francuskim, 
$ + aokęan ponosi duże straty wskutek | aby przyjął Krasina. P. Briand odjechał 
oc ych ceł francuskich. Aby się u- | do Paryża, aby pracować nad opinią par- 
chronić przed zalewem produktów z kra- | !amentarną, W Paryżu zjechali się eks- 
jów o zdeprecjonowanej walucie (Niemcy) | perci angielscy, Bawi tam i p. Rathenau, 
przemysł pracuje pod ochroną ceł specjal- | W Cannes Lloyd George najął całą willę 
- mych. i gotuje się do podjęcia walnej rozprawy z 
| W Szwajcarji kryzys. Przedwojenne | p. Briandem szóstego stycznia. Pierwszy 
| rynki zagraniczne odpadły. Wysoki kurs | miesiąc nowego roku zapowiada się bardzo 
franka szwajcarskiego i duże koszta pro- | bogate pod wzgłędem sensacji politycz- 
- dukcji uniemożliwiają eksport, owszem, na | Rych. : 
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tv. 
Peselstwo republiki czecho - słowac- 


rynku wewnętrznym Szwajcarja musi wal- 
czyć z konkurencją zagranicy, zwłaszcza 


_ Niemiec. farag oby eari iay kiej w Warszawie, na podstawie, informa- 
| sięw T 14 rat „238 " | cji urzędowych, zaprzecza pogłoskom w 
= Tobotnych. est to. wy kryzysu. sprawie oczekiwanej dymisji prezydenta 
"PR dw } Rady ministrów i ministra spraw zagra- 
| Pozostaje Francja i Niemcy, nicznych, d-ra ,-ze stanowiska 
|. Niski stan franka w porównaniu z do- | prezydenta Rady ministrów. (P. A. T.). 
= p i funtem pozwała wyrobom francus- KS. POŚPIBCH I JEGO KOCHANKA 

| kim konkurować na rynkach zagranicznych. L ski ; Ludowy” i Targ 
W związku z kryzysem ogólnoświatowym, wowski „Dziennik Ludowy i 


kowski „Naprzód ogłaszają następujący 


| Francja przechodziła przesilenie atoli nie dokument posła Korfantego z 16 listopada 
1 


było ono za ostre, sytuacja się poprawia w 


„Do sztabu 


; l le żelaznym, chemi i przę- | 1920 r., t. j. z czasów kiedy był on polskim 
EE BRW A a aH l komisarzem płebiscytowym: $ 
 dzalniczym. W porównaniu roku ze- | * M. S Wojsk. w Waręza- 


 szłego różnica między wywozem a przywo- 
zem zmniejszyła się prawie o połowę. Bi- 
ans handlowy zbliża się szybko do równo- 


w Ale Francja znajduje się w krytycz- | 7% 2z-PR : 
af finansowej. Budżet "= r.b. | mierza dopuścić się zdrady narodowej, 
przewidywał 2,5 miljarda franków niedo- | Pertraktując z Niemcami o sprzedanie 
boru. Ale Francja nie miała nigdy ekspor- /| 1 azety Ludowej". Dopomaga mu w tem 
tu wielkoświato nie owała w kp „kochanka i udzie- 
przemyśle tkackim, ‘żelaznym, elektrotech- | +, ais gg 5 prokury w interesach, 
Ka haai Sy iaa? tyczą y „gazety Ludowej”? Uważam 
' dziesięcin miesięcy r, b. nie dorównał wy- | Z7 SOmeczne, sprawy usunąć ks. 
Dzówi r. 1913 (obecnie — 11,989,289 ton, Pośpiecha i jego kochankę przez areszto- 
| wtedy 17,846,275 ton). wg ne zydowska kasą 
ZY. rajem natomiast posiadającym wiel- go k 

_koświ przemysł pracujący na i | (7) Korfanty. 
_ międzynarodowe, były tę A 7 i SPRAWKI P. ZAMORSKTEGO. 

|. - I wojna, przegrana dla Niemiec woj- Wczorajszy „Goniec” krakowski po- 


RE rozy paradoks, którego nikt nie daje charakterystyczne rewelacje o dzia- 


łalności pos. Zamorski 


E Powojemny kryzys wszechświatowy | ķ Ą wew" zech w 
e się nieznacznym stosunkowo echem listopadzie r. 1918. P. Pozżeiki zajmował 


ZR : * się wówczas z ramienia Nacz. Kom. Nar. 
RW Niemczech. j tych nim. zostało- losami grupy Polaków, złożonej z 50 ofice- 
| bardzo małe gałęzi przemysłu - (przemysł ów. 3.ródaioami i'1.300 żołuś FU 
| samochodowy). Pozatem w roku 1920 I. skoacdgzówiz gy 

: narzy. Po internowania grupy tej w Poli 


fzemysł dał zyski b. duże. Świadczą o 
tem wysokie dywidendy. Nie, dość tego, 
_ deprecjacja marki (a może nawet dumping 
walutowy) na jesieni r. b. wywraca do gó- 
ry wszelkie dotychczasowe stosunki gospo- 
_ darcze. Import lo Niemiec jest uniemożli- 


HÈ Dee sa ani, w warun- 
; najfatalniejsz wezwany 

giem listów i depesz, żądaj 
nia z obozu, zjawił się p. Zamorski i o- 


świadczył, że pa ie nastąpić może 
pod warunkief, iż internowani zgłoszą się 


| wiomy. W sposób niewiarogodny wzrosła | do ochotniczej armji gen, Hallera. 
siła niemieckiego wywczu. Wprawdzie Gdy większość — z powodu wycień- 
Fuse kraje (Belgja, Danja, Szwajcarja | czenia — okazała się niezdolną do służby 


it. d) wprowadziły specjalne cła ochron- | 
| a przeciw dtrmpingowi wałutowemu (sztu- 
| cznemu obniżaniu wartości waluty), ale 
| chcąc rynek uchronić przed zalewem towa- 
BR: niemieckich, należałoby wydać zakaz 
| wogóle importu z Niemiec, co jest niemo- 
| żl we. Powtóre Niemcy zdóbywają rynki 

konkurencyjne, i ów zaeuro- 
ejskie. Na rynkach krajów małó uprzemy- jego, który przedstawiał internowanyc 
iłowionych, Niemcy są obecnie bez konku- Sai Rh bolszewików, władze faj 
eni Przemysł i eksport stoją u szi 3 skie wydały rozkaz przewiezienia całego 
emal rozkwitu gospodarczego. Zyski w transportu do twierdzy Alesandrja. Mieli 
- | tam być osedzeni osobno w 3 grupach ofi- 
cerowie. żołnierze i marynarze. Dopiero w 
styczniu 1919.r. władze włoskie pozwoliły 
internowanym wrócić do kraju transporta- 
mi ameryk. Czerwoneśo Krzyża. 

Podobno, jak stwierdza, Goniec", ów- 
czesny prezes Komitetu Narodowego we 
Włoszech, p. Skirmunt, był fałszywie in- 
formowany o sprawie internowanych w Po- 
li przez p. Zamorskieo i sam się w ten 
sposób usrftawiedliwiał z zarzutów, jakie 
ma w tej kwestji robiono. 

* 


5 kk 

* W dzienniku syndykalistycznym „Le 
Peuple" (Paryż) dr. Zieliński z Warszawy, 
dawniej czynny w ruchu syndykalistycz- 


wojskowej, p. Zamorski obiecał jej powrót 
| do kraju. Wbrew temu przyrzeczeniu jed- 
nak polecił Komitetowi Narodowemu we 
Włoszech, by  „awanturnikami z Poli" 
przestał się zajmować, zwracając się jed- 
nocześnie do rządu włoskiego o zastosowa- 
nie względem nich odpowiednich środków. 

Na skutek tej interwencji p. Zamor- 
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płacą 35 centów, czyli dolar przeszło 
7 mk. W Londynie w końcu listopada za 
szt. 1125 mk., przed wojną kosztówał 20 
ik. Zeszłeńo roku w tym czaŃe 249% mk. 
Fszakże na giełdach niemieckich kurs 
| franka i kurs marki od początku niemal 
1920 r. spada i podnosi się równolegle!! 
|» Państwa, które wyśrały wojnę, znaj- 
_dują sie w okresie cieżkich przesileń gespo- 
| darczych, a ich wyrównanie musi zrekon- 
 /struować całkowicie „dotychczasową. budo- 
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| Wezoraj odbyły 
Wirthem. 


szere- 
h uwołnie- 


Mr. | 


NN aeee vam 


| mym francuskim, objął dział koresponden- | wą z dnia 17 grudnia, przestało istnieć mi- 


cji z Warszawy. . 
o 
Z dniem wczerajszysm, zgodnie z usta- 


. 


nisterjum aprewizacji. Likwidację tege mi- 
nisterjum przejęło na siebie inisterj 


skarbu. 


A / 
W przededniu wyborów na Wileńszczyźnie. 


ŻĄDANIA BIAŁORUŚIKOÓW. 

Csańrelny Biatometi Komtst Wyborczy 
wydał odezwę, tormułującą żądenia binłoruni- 
mów. Są następujące: 1) włączetie ziemi Wi- 
łeńskiej razem z Białorusią do Polski pad wa- 
eunkiem przyzmania autonomii; 2) przyłączenia 
de Polski wschodniej Białorusi; 3) wprowa- 
dzenie na Białorusi i Wileńszczyźnie reformy 
rolnej, uehwaionej przez Sejm Rzeczypospoli- 
tej; 4) ziemia dla małorolwych i bezrolnych; 5) 
upaństwewienie lasów Białorusi; 6) poparcie 
dia esomomiczaego michu białoruskiego; 
wolność szót białoruskich; 8) uatychmiastowe 
wprowadzenie samorządu wojewódzkiego i 
gminmego; 9) pomec rządu dla uchodźców bia- 
łeruskieh; 10) pomoc rządu przy edbudewie 
wsi zniszczonych iwojmą. 
GŁGSGWANIE WYBORCÓW Z POZA WILEŃ- 

/SZCZYZNY, . A 

Generainy Komisarjat wyborczy w Wilnie po- 
daje do wiadomości, że osoby, zamieszkały poza 
terenem wyborczym, Którym, w myśl art, 1 erd 
wyb. przysługuje czynae prawe wyborcze, będą 


7) | biewicza 17 — wszyscy, których nazwiska zaczy» 


| 


| 


i 


| lek) — wszyscy, 


Razgły słeżyć swe głemy w dmu 6 stycznia 1982 1, 
w Wini w rast. obwedach miasta: 
Obwód Nr, 1 — lokai dyrekcji kolejowej (Sto 
wackiego 2, peði 14) — wszyscy uzędnicy i 
cjemarjusze kolejowi, — Obwód Nr 2 — uh 
Trocka 12 (szkoła miejska) — wszyscy, nazwiska 
których zaczynają się ma litery A iB. — Ob 
NI, 4 — mh Sadewa 21 (bracia (Nobel) — wszyscy, 
nazwigka których zaczynają się ua litery Q, DiE 
— Obwód Nr. 5 — ul. Ostrobramska 5 (Koły' Po- 
nanwiska których zaczynają się 
na litery F, G-H, 1 2 J, Obwód Na 13 — ań. Mie 


naja gię na litery K. — Obwód Nr. 21 — mł. Wie 
ka 27 m, 9 — wszyscy, nazwiska których zaczyna- 
ia się na litery: Liu. — Obwód Na 26 — ul, Am- 
tokolgką 32 — wszyscy, uezwiska których zaczy- 
ają Się na litery: M, N, O i R — Obwód Nr. 34— 
ul Nawogrodeka 8 — wszyscy, nazwiska których 
zaczynają gię na litery: R iS, — Obwód Nr, 35 — .. 


ul. Niemiecka 35 (Hot. „Imperjał”, pokój 25) — 


\ WSZyYSŁy, nazwiska których zaczynają się na litery 


T; U, W, — Obwód Nr. 86 — ud, Dabrowskiego 5 
(Dom żeżnierza polskiego) — wszyscy, mazwiika 
kiórych zaezynają się na litery Z i Ż. i; 


 TELEGRAMY. 


Strajk kolejowy w Niemczech. . 


KOLEJE BERLIŃSKIE STANĘŁY. 
Berlin, 31 grudnia. — (P. A. T). Nie 
meedkii związek kolejarzy proklamował wcze- 
raj przed południem strajk generalny na WSZY- 
sikch kolejach berlińskich. Urzędnicy kolejio- 
wi oświadczyli, że nie będą wykonywali żad- 
nych prac Tamisirajkowych. Prawie na wszy- 
siridh dworcach berlińskich kolejarze przerwa. 
Ši praco. Minister kemunikacji zaprosi? woro- 
zaj pó południu główne onganimucje robetnicze 
ma naradę, na której oświadczył, iż gotów jest 
w melktórych wypadkach zrówrać płace kole- 
jamzy z zarobkami robotmizów i È 
się również rokowania z ian- 
clerzem . 
STRAJK W CAŁEM PAŃSTWIE. 
Berlin, 30 grudnia. — (P. A. T.). „Frei 
heit“ domosi, iż straik rozszerza się w calem 
państwie. W obwodzie dyrekcji kolejowej w 
Magdeburgu ruch kolejowy ustał. 
ULTIMATUM KOLEJARZY HAMBRURSKICH. 
Berlin, 80 grudnia. — (P. A. T.)_.Na wiel- 
kiem iu w Hambumgu f j 


w poludw'e, dnia 51 nię uwag 
dmiome wszystkie żądania Kolejarzy, ma A 
rozpocząć walka w całej pełni. 


| nastepstwm strajku i grozi postawieniem 


STANQGWISKO RAD ZAWODGWYCH 
Berlin 31 grudnia. — (P. A. T.). Wczeraj 
w Berline, Spamdawie i Tegel odbyły się Hor 
ne zebrania radykalsych rad zawodowych, na 
których ©wiadczono się za agłoszeniem straf- 
ku wszysilcich robełaików przemysłowych pań- 
siwa niemiedhiege celem peparcia generalinege 
stragkn Gaejowego. ; 
JO DYWTSIE MINISTRA SKARBU, 
Berin, B1 grudmia. — (P. A. T.). Koła 
główmege niem'eckiego związku kolejarzy: do» 
magaja się stamowcze ustapiemia ministra fi- 
nausów Rzeszy — Hermesa z powodu jego od- 
mownego staacwiaka w sprawie żądań straj- 
kujących kolejarzy. Podobne żądamie wysa- 
wai onganizacie kolejarzy nadraeńskich. 
GROŹBY BERLIŃSKIEJ DYR. KOLEJOWEJ. 
Berlin, 30 grudmia, — (P. A. Tj. Prezy- 
deni berlińskiej dyrekeji kolejowej wydat ode- 
uwę do kolejarzy, w której zwraca uwagę na 
kujących pod sąd, oraz bsiremi kapami Paa 
plinarnemi. 
WIRTH ROKUJE Z KOLEJ. 
Berlin, 30 grudnia. — (P. A. TJ. Roke 
z minir Kkęmundacji i kamclerzem Wàr- 
yy tnwały bez przerwy do późnej necy. Wy- 
» R 


Przed zjazdem. w Cannes. 


KONFERENCJA GOSPODARCZA. — PRO- 
GRAM „STOWARZYSZENIA WACHODNIG- 
l EUROPEJSKIKGO". 
- Paryż, 31 grudnia. — (P. As T). 
Konferencja gospodancza powzięła zasadnicza 
decyzję co dą formy i sposobu działania towa- 
rzystwa międzynarodowego, zwanego _„Stawa- 
Pzyszeniem Wsedhodnio - Europejskiem*, które 
będzie miało na celu ie i 


Ronferearja waszymi Arka 


SPRAWA ŁODZI PODWODNYCH. 

Waszyngton, 31 grudnia. — (P. A. T.). Na 
wczorajszem posiedzeniu komisje merskiej se- 
kretarz stawu Hughes zgłosił dwie rezoluoje w 
sprawie używania łodzi podwodnych w asie 
wojlty. W rezolucjath tych powiedzizme jest, 
że lodzie podwodne mogę atakować okręty 
handlowe tylko w razie nieusłachania roaka- 
zów i nięzańrzymemia siłę. lsmo aaś olaręky bę- 
i jeżeli 


postahowieaia, będzie 
przeż sąd i zasądzona na karę więzienia, pod 
PA PONO wy rabumisu 


„łk e „r 
I Kzawrec Sewin, 
WYWODY LENINA., — KLẸSKA GŁODU. 


Moskwa, 30 grudnia. (PAT), Na wszech- 


nem przemówieniu siharakierysowal sytuację 
Rosji Twierdził on, że shutiki blokady Rosji 
* są guesse dia klejących, aniżeli cia bicis- 


rosyjskim zjeździe sowietów, Lenin w abszec 


| 


wanych. Najbliższe »adomia Rosji widzi Le 
nin w skieroweniu wszystkich sił do rozwią 
zania zagadnień ekomomicznych. Nowa poli- 
tyka ekonemiczua Rosji musi się oprzeć — je 
ge mdłniem — na unormowaniu stosunków 
robctników do chłopów. Zwiazek tych dwóch 
czynników stanowi bowiem istotę i myśl prze- 
wodnią rewolucji, 
|. Q&arski delegat Antonow referowal 
sprawę głodu nad Yoga. Nakmeślił on okwop- 
ne stesumki, panujsce w guberniach nadwob 
żeńsdkioh. W samiej gub Samerskiej jest z gó- 
rą dwa mitjony gltimych. Z tego wykasmić . 
mena comajwyżej 20-ta część ludności, reszła 
jest skanema na powolna śmierć głodowa. We` 
wrześniu zmarło z glodu 450 ludzi, W paž- 
dzierniku 4882. Cyfry te ciąvle rosną. Radzi- 
ce wynosza dzieci w stepy i pormucańa je tama 
ma pastwę śmierci, Oszatale meiki same mor- 
dmją dzieci, aby skrócić ich męki głodowe 
W gminie bej ludzie a głodu zjadają 
trun7. Pomoc, madsytss:g dla głodnych nie po- 
zostaje w żadnym stosunku do połrzeb rze 
ezynistygią 

POKÓJ I ZBROJENIA, 

Moskva, 31 gmudmia. (PAT). Prasa do- 
nosi, że kongres moskiewski przyjął rezolucije, 
stwierdzającą wolę republiki sowiełów współ - 
życia pokojewego z wszysikiemi _ marodami. 
Raya uszdżecki chec umknąć nowych wejem i 


m i (©, ROBOTNIK", niedziela 1 stycznia 1922 r. 


aty do pokojowej pracy, która mogłby się 
przyczymić do ekonomi icznego podniesienia 
kraju. Kongres zgadza się na redukcję siły 
zbrojnej  wedbug sprawozdania Trockiego 
1 Kongres, odrzuca z oburzeniem imsynuacje 
$ presy, zwłaszcza francuskiej, jakoby rząd s0- 
wieiów był nieszczery W m sto- 
sunków handlowych z zagranicą, Kongres 
spodziewa się, że w przyszłości zomgamizowa- 
ma tiota czerwona potr: fi spełnić swoje zada: 
nie t. j. ochronę wybrzeży republiki sowiec- 
kiej, 

NOWY KOMITET WYKONAWCZY, 

Moskwa, 31 grudnia, (PAT). W skład mo- 
wego Komitetu Wykonawczego weszli: Kali- 
nia, Shalin, Kamieniew, Tomski, Rudak, Ro- 
— gow, Szmidowicz, Enukidze, Zumupo, Piotrow- 
"ski, Rakowski, Kurski, Kutuzow, Załuski i Ja- 
komenko. Przewodniczącym wszechrosyjskie- 
go komiietu wykonawczego wybrano jedno- 
myślnie Kalinina, „a przewodniczącym Sowietu 
Komisarzy Ludowych wybrano jednomyślnie 
Lenina, mK jega- aastępoami Zumupę i Ry 
p aR 


Tim Włoska jugosłowiański 


ŻĄDANIA WŁOCH — ODRZUCONE. 

_ Praga, 80 grudnia. — (P. A. 'T.). Czeskie 
Biuro Prasowe domosi z Belgradu, iż konsul 
włoski w Splicie przedłożył namiesinikowi w 
Dalmacji pismo z następującemi żądaniami: 
1) władze cywilne wyrażą rządowi wioskiemau 
aubolowanie z powodu wypadków w Sebenico, 
z: wszyscy Winni będą surowo , 3) wej. 

ska żugosłowiańskie oddadzą hi choręgwi 

apne 4) mąd jugosłowiański ogłosi mani- 

do ludności, w którym publicznie wyrazi 

| ani pozew oe zajść w Sebemieo. Żą- 

dania te, które wywarły w calej Jugosławii o- 

burmsenie, zostały przez rząd - jugosłowiański 
odrzucone, Konflikt zaostrza się. 


Posze-niemiigtkie 
MKYWANA pndar 


Katowice, 31 grudnia. (P. A. T.). Pra- 
sa niemiecke donosi, iż prezydent -Calonder wy- 
jeżdża dn. 2 stycznia z Bazylei na G. Śląsk. 
py Katowice, 31 grudnia. — (P. A. T.). Na ży- 
czenie niemiecki h organizacji zawódowych 
rząd miemiecki postanowił dopuści do roko- 
wań gospodarczych ma G. Śląsku jeszcze kilku 
rzeczoznawców z ramienia. robotników i praco- 


-Wialonani telemiczm. 


=- „Centrat News“ donosi te irlawdzkie Zgro- 
madzemię Narodowe postamowito ma tujnem posie- 
dzenia ratytlbować traktat amgielsko-dniandziki, 

— Prasa fimlandzia donosi, że sowiecka armja 
północna odbywa obecnie wielkie mamywry nad 
gramicą Fimiandfi Rząd sowietów stwierdzą jednak 
oficjalnie, że memewry te nie są bynajmniej demon. 
stracją, skierswamą przeciwko Finlamdji. 

- — W dniu 30 grudnia wymiłcty w Kairze nowe 
Hi rozruchy. Wojśzo użyło bromi palnej. Było 5 zabia 
~ tyhi 18 roanych 

— Z Liebony meichodzą wiadomości, jakoby 
gabime: podał się do dymisji, 

edlug 


twy, Meyerowicze, kcziferencja bałtycka w Rydze, 
projektowena na koniec łutego, zajmie się sprawą ` 
stosunków ekonomicznych - pomiedzy państwami 
baftyckiemi i us'aleniem zasad na jakich ma być 
zawarty tratat hendłowy nz Rosją. Prezydent o- 
: spod że 'w konferencji weźmie dział i Pol- 


4 


— W Moskwie w początku lutego r. b. odbyć 
się ma zjazd przedstawicieli pariji komunistycz- 
mych z oałej Europy i Ameryki, 

1 — Sównarkom mianował ną żądanie Krasina 
Jego zesiępcę na Fremoję i Belgje dle prowadzeria 
z temi państwami ukłeldów handlowych. Zastępca 
zosta! miadowemy Skobiełew, mienszewik, b. czło- 
„nek rządu tymczasowego, 


Rich roniczy 
* -iyol RAUL 


| Poddrielnica Orerniokowska, W "poniedziałek, 
dnia 2 stycznią w lokalu ORR., Ad, Jesozolimska 6, 
o godz. 7 wieg. odbędzie się zebrzmie członków 
- poddzielnicy Czerniakowskiej: Towurzycze, czton: 
kowie Czerniakowa proszeni są o bezuugłędne przy- 
. bycie, 


|, Koło drukarzy PPS, Diii 3 stycznia (we wto- 
nek) o godz 7 w.ecz. W lokalin dzielnicy śródmiej- 
L skiej odbędzie się zebranie koia dnakarzy. Na po» 
rządku dziennym referat =polibycgay, Członkowie 


M 
a koła, eympstycy, jak również jntrołigatorzy i li- 
T tografi, proszeni <ą o przybycie, 

I Wydział Kulturalno Oświatowy. W poriedzia- 
e Bek, d. 2 b. m. d godz, 7 w loksłu OKR, "AI. Jero- 


salimikie 6 odbędzie się posiedzenie Wydziału, 
Wydział Finensowy. W poniedziałek, d, 2 b, m. 


o godz 7 w lokalu OKR, Al, Jerozolimskie 6, od- 
będzie się posioózenie Wydzńary, 
Dzielnica Powiśle, W poniedziałek, d. 2 b. m, 
t ogodz, 7 w ioksln dzielnicy, Solec 66, odbędzie się 
| posieczenie koniietu. , 
, hriclnica Powązki. W pouiedzństek, d; 2 b. m. 
| le godz 7 w tckaiu dzielnicy, Okopowa 80, m, 18, 
|, odbędzie się pisiedzecie komitetu, 


Dzielnica Woła-Czyste, W pontedriztck, d. 2 b. 
m. o g. 7 w iokatu dzieżnicy, Wolska 44, odbędzie 
się posiedzenie Gemitetu, 

Driełnica Praska. We wtorek, d, 3 M. m, o g. 7 
w iokatu, dzielnicy, Bnukówa 29, odbędzie się po- 
siedzenie komiteta, 

Dziełnica Woła. Cryste. We wtorek, d. 3 b. m 
og. 7 w lokalu czielmicy, Wolska 44, odbędzie się 
ogólne zebranie czioniców . 
` Dziólnica N.-Bródne, We wtorek, d. 8 b, m. © 
ET WA Sek, A 16, odbędzie się 
posiedzenie komitetu. 
Tramwajowa organizacja PPS. We wtorek, d. 
3 b.m. og 7 w itaji OKR, AL Jerozdiimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie komitetu. 


Kolejowa org. PPS. We wtorek, d, 3 b. m. o 
g.5 w lokalu ORÈ.. AL. Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzemie komitetu, 


kaci ZAWOŃOWY: 


Do wszystkich Zarządów : 
Związków Ża Zawodowych w Polsee. tral- 
na Kómisja Zwiazków Zawodowych w Pol- 
sce składa wszystkim towarzyszom zorga- 
nizowanym zawodowo  majserdeczniejsze 
życzenia Noworoczne. 
Prezydjum Centralnej Komisji 
Zw. Zaw. w Polsce. 

Z Zarzadu GI. Zwiądku Zaw. Rob. Roin. 
Wszysikim towarzyszom, członkom Zw. 
Zaw. Rob. Rolnych, oraz współtowarzyszom 
pracy na terenie Związku składam za po- 
średnictwem „Robotnika, jaknajserdecz- 
niejsze życzenia Noworoczne w imieniu Za- 


ż członków 


rządu Głównego Zw. Zaw. Rob. Roln. Rze- 
czypospolitej Polskiej. 
Jan Kwapiński, 

"przew: 

Baczność mefalowey! Sąd boleżeński wzywa 
wszystkich swoich członków a bezwzględne pity- 


bycie w dniu 2 stycznia 1922 «. Sprawy nie cier- 
piące zwłoki, 


DO CZŁONKÓW KLURU RADNYCH KA. 
SY CHORYCH Z LISTY Nr. 5. 


IWzywam wszystkich radnych . Kasy 
Cherych z listy Nr. 5, aby. w 
dm. 2 stycznia r. b. o godz. 6 przybyli na po” 
siedzenie Klubu, które odbędzie się w le- 
kalu Okr. Kom. Rob. P. P. S., AL Jeromo- 
Hmskie 6.* Sprawy pierwszorzędnej wagi. 
Przewodniczący Klubn: 


PER EEC GG KEE NAOCÓDN ZET a ROBÓTKI 


Wyszła z druku książka e 


ST. ANDRZEJA RADKA 


Ostatnia Deska Ratunku 


tnia: deska ralumku, — Między młotem a kawa- 
dilem, — Monopol w Promniku. — Czaty. — Dwa 
śluby, — Polityk. — Korespondencja, — Jak of 
ciec Ryczek cheist „robić żamdamma, — Woś, — 
Mogiika siostry. — Suczy katek, — W studni, — 
Majdan. — Niemdały zamach, 
Nakładem Księgarni Robotniczej (Wspól- 
na Nr. 17). 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej, oraz 
we wszystkich księgarniach. 
AAC GOSPO SWĄ GAS A NRA 
. >? 

Głosy czytelników, 
© posterunku policji we wst Zbójno, 
, We wsi Zbójno gminą Sokolowo powiat Rypin 
znajduje się posterunek poliji państwowej, Dzia- 
łalność tych policjantów polega na tem. że prawie 
cały dzień piję w wiejskiej karczmie, wyprawiając 
Fraytem różne awantury, co bardzo ujemnie wpty= 
wa na opinyę, jaką ana © policji miejscowa łudność 
ico ludmość ię demoralizuje. [W tych orejach pi 
jeckich przoduje, reaume się, z urzędu najstarszy 
tutejszy p. przodownik. * 
Oprócz. nadiniernego konsumrawemią alkołroka, 
popeliia policją różne nadużycia, Mianowicie Urząd 
gmimiy przezmaczy! dla przodownika  miesrikanie. 
Ponieważ to mieszkemie mie podobało sią przodów- 
nikowi, zajął on bezprawnie chwiiowo wolne miesz- 
kanie, wynajęte przez Dozór Sukotiy, dia nauczy 
ciela, i pomimo, de-w-tem mieszkenin znajdowały 
się niektóre rzeczy, wprowadzi: się do niego ok- 
nem, poniewuż klucze od mieszkania zneżdują się 
do dziś daia w kanzelarji Dodoru Szieolnego w 
Zbójnie, Pomimo, że zwracano przodownikowi już 
kiksetbnotnie uwagę z poiecenia Urzędw gminnego, 
aby mieszkanie opróćmi, dotychczas tego nie uczy- 
nil, Mieszkanie. to zejęe zostało 1 września. r. b. a 
dnia 19 wnseśnia olbrzyma! Dozór Szkolry od. KO- 
memdy Policji z Rypima pismo, w którem sazna- 
come jest wyriżnię, iż przodownik potegi, L. Dzie- 
dziński, obowiązany jest w. przeciągu 3 dui opróż- 
nić mieszkanie j oddać je de dyspozycji . Dozoru 
akolnego "w „Zbójnie, Następnie pismo stwierdza, - 
iż przeprowadzone dodhodzenie wykazało, że Dz'e- 
dziński wprowadził się mie oknem lecz drzwiami, 
co jednak nie jest zgodno.z prawd, ponieważ są 
świadicowie, którzy widzieli, że Dziedziński wpro- 
wadzał rzeczy oknem, 
Pomimo, że od czasu wydana wyżej wymie- 
niemego polecenia minęło blisko dwa miesiące, 
mieszkanie do dzisiaj mie zostało opróżnione 


Jo 


| 


Wstęp napisany przęz Z, Kisielewskiego. — Osta- | że 


2 przedstawienia 


o 4-ej i 8-ej. Program nowo- 
reczny. O 4 ej-dzieci płacą połowę. 


| || | | icz BLE ÓJY * w programach. 
" "Rozmaitości. 
Przejedrenie złotem 


W. obecnych ciężkich czasach powojennych, 
niejeka p. Benbich, Amerytkzinicią, przywioza” sO- 


Hojna ofiara: 


Pan Framciszek Baytel, składając w re- 
dakcji naszego pisma 250 tys. mk. na rzecz mo- 
dzieży akademickiej, załączył odezwę, z której 
przytaczamy, co następuje: 

NA RATUNEK MŁODZIEŻY. 
Auxilium Academicum, istytuoja roztacza- 


być się na zrozumienie - powagi 
zadania, aby ratować od biedy i niedostatku 


tych, krzy mają yć podstawą lepszej Goli om- 


srodków materjalnych, alno: EAN po- 
przeć tę naprawdę społeczną instytucję, która 
nadzwyczajne czyni wysiłki, aby pośrednio 
dopomódz dp rozwoju umystowości i nauki pok 
skiej. ` 

Zachęcam do tego 


ku. 

Franciszek Baytel. 
Na Auxffium Academieum składam: 
w redakcji „Robotnika“ mik. 250000 
craz w 38-h innych czasopismach „ 750.000 
ogółom maret: 1.000.000 


nm a hm 


Zycie gospodarcz? 


Notowania giełdy warszawskie. 


iDotary Stan, Zjedm. 2945 — 2900. 
Franki francuskie, 232. 
Fumty szterling! 12,350. 
Korony szwedzkie 710 — 700. 
Korony czeskie 89. 
Marci niemieckie 15.85. 
Światowa produkcja węgla w r. 1921, Waszy rig- 
toński urząd geologiczny podaje, że wszechświata- 
wa prodaskzej a węgle w r. 1924 tak s'ę zmniejszyła, 
prawdopodobnię nie psiągnie nawet wysokości 
prodiikcji ż r, 1908, t j., 1100 miijoców tom. Kryzys 
W górnictwie amgiedsióm, spowodował wa mszach- 
światowej produkcii węgła stratę 52 miljomów ton. 
Znaczmię zmniejsryla się także produkeja późnceno- 
amerykańskich kóp węgla. (W przeciwieństwie 
do roku 1920, który uważany jes: za majwydatniej- 
szy Tok w górnictwie amerykańskiem, w 1921 r. 
wydobyto. tam tyko 336,5 miljenów tom, podezts 
gdy w r. 1920 wydobyto 836 mińjomów ton. Wskutek 
tego zmuiójszy! się. WYWÓZ północno amerykańskie- 
go węgła w reku bieżącym p 69 miljicnów ton, to 
znaczy o 22,7. proc, w słoguikm do roku ubiegiego. 
Produtedja węgła w Anglgi amniejszyła Się w tym 
samym czesie również bardzo znacznie, Całe ob: 
wody węglowe są nóeczymie z powodu wysokich cen 
wewnątrz kraju omz zastoowaniy ropy matłowej do 
celów opałowych $ technicznych. Wediug dożyehcza- 
sowych obliczeń wywóz węgla z ‘Angliji w roku -o 
tecnym wynosi okoły 40 miljotów ton; pódczas gdy 
wl roku ubiegym wynosi) 25 mikjonów tom 


nit Mowości Pin i 


Dzis: „Polska krow* 
z udziałem p. Józefiny Bielskiej, 
Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 lecz 


Bilety u Chodowięckiego. Krak. Przedm. 9. do godz. 
5 po poł.-iwieczorem w kasie ieatru, = 


Kronika. 


Stowarzyszenie Welnomyślicioń Polskich 
zawiadamia, że ogólne zebranie człońizów oraz 
osób zaproczunych odbędzie się w dniu 3 b. 
m.; we wtorek, © godz 8 wiecz w nr bej sakli 
T-wa Hygiemiczne go, Karowa 31, pPorząček 
dzienny: sprawa Mzacji Zwigzku Bezwy- 
znaniewoów Graz yjęcie odrośkej uchwały. 

CIĄGNIENIE MILJONÓWKI. 

We wczorajszem © qgnieniu mitśonówki 
wylosowano Nr. 4.242/759. Gdzie “sprzedany 
náraze niewiadomo. 7 

STAN POGODY 
(według danych Paistw. Inety:utu Meteorolog.). 
Temperótura najwyższa wynosiła wczoraj, w War- 
szawie + 59, uajniżsna 00, | 

Przewidywany przebieg pogody w dniu „dzi 
siejszym: Pegode zmienna, opady (deszcz ze Śnie» 
giem), spadek temperatury, silne lub gwałtowne 
wiatry z kierunków pónocno - zachodnich, 


(a) Depozyty wracają, W eniu 27 grudmia z 


Taka jest kurzość i posłuszeństwo policji w | Moskwy koleją; wysłane zostały do Połski depozyły 


piewwszorzędziej wagi, należące do różnych insty- 


Chmura. imcji państwowych i komunakaych 


(x) Opłata ra błankieży, Wydzwanie adam 
com bezpłatnie blankietów do pisania telegramów. 
zostaje skasowame. Od 1 etycznia blankiety takie ' 
będą wydowam biło m wię mi GI 

rządowych 


łu przez telefon, Za błankiety na zapłaconą odp | 
wiedź również będzie pobierana opłata po 5 mę 
Za telegramy, napisane na blankiejach wa- 
nych własnym kosztem nadawców, opłata 5 mia Ą 
nie będzie y j A 3 
WYPADKI: AM 

Samobó. 43etnt Józef Adem- 
ski' (Pańska Nr. 116) b, bronzawaik ka 
dwóch i ma "8 


wczoraj ha 

łóżka z ręcznikiem do ubikacji, lecz przezoma 
ba mad vim, Gdy w 
sługacze zajęci bli niem obiadó" 
Adamski raz trzeci « 

sati do seji 


cie! 
weri, lecz bez iPorzucema przez 5 
uprząż skórzane znajduję Się w 18-ym komisan 
Zamachy samobójere. W demu Nr. 18 py w 
piana mp: lee da 
omego powodu ma Z osecim, k 
pogotowie przewiozło do szpitala Dzieciątica 


Okradzenie Ezech sk'adéw wódek. Przy ul- P 
wałe Nr. 50 ze składów wia, wódek $ 
tomiego Maja różne wócddci 
— tl. Dzielnej Nr. 9, po "AA u 
żelszm okme. dosiali się złodzieje do 
nokii „A. Kowienii 1 Gie, 
ezan Slowo „kilogram waiki, glodkie wódki Ę 
6.000 seiuk bameercli ogólmej wartości 100.000 mi. - 
M sieje przypiwnczenie. żę zk nie 

ią ustłowaf podrebisć - wyroby 
ne waa ma teń wet triaso spara 
Wodego a iej gorzemi: Przeto wsoby-z 
Rosówane Winny w sbytwać trunki - 
jedynie oð osób uparwinionych, 
u~ Przy db kach Jej Mr. 7 ze skladu mieszczą* 
cego się w piwnicy. za pomoca podkopu z Ska 
niej piwnicy i w emes ia Iriano. 6 skrzyń - 
dek ij 2 skszyme Komisiu, n | ; 
cie! skladu del Horowicz, oblicza straty ma 
500.000 mk, 


Z sadów. 


W dnin 20 grudnia 1024 r, Wojskowy Sed © 
kręgowy sądził sperme ppor, Kes diego. por. 
Strzałkowskiego i 

żonych o Made poz mi mw moe 
mkp, od dostsmwty C'erkońskiego zma przyjęc 
Jai pokostu na potizeby lotuisikg w Moloto 
Wymuszemie, w mys! aktu oskerżenią, kn 
łu mu tem, że * gi isja odbiorcza. rozmyślnie 
przyjmowała pleit i pokostu, orm m z 
jęciem, i depiero! R ppor. Kęsicki, rzekomo 

lający w swym iuieregie, omg w 
ocbiewczej, której przewoduikazcym byt por. 
kowski. a seksctamem por, Łęgiewski w 
mają 1921 r. ottzynał od doswwey Cierk 
żobowiązenię piseni we, iż Cierkoúski 
niemu przyjecia oleju i pokostu, 


po 


á 


kost i olej zostały pozez Komisję odbiorczą przy te 
nie baca am brak enalizy pokostu i na io. że 0 
gatunku. Dostawca Cierkoński 
s Fa eE Nadowyczajnej i een aib ksón ; 
osedziła w więzenia trzech ` rzutem 
zorodni przekiupstwą, EO. 
Oskarżony ppor. Kęsicki bronót SA 
dwa Cierkoński sam propomował pr 
te zobowiązanie na 50,000 mik. wy ączm.ę „w tyt 
tytko ceiu wziął og Cierkońskiego, sby z uiego © 
czynić służbow ZAB 
Por. Strzę 


dze ważą Ea wrr pów ia 
ppor esickiego a emią ima ZEK 
j aji Odbiorezej, —- drugi Mie — łe ; 
protokół przyjęcia w godzimę po z Z ur 
opierając się na podpisie przew L 
| Dao ehi Strza kowskiego. 
dow iiaia, koci za 


śię Cierkońskiego oczywiście się we nadaje 
konaną zamierzonego przestęps wa, oo W myśl 
47 K, K. skutkuje riekarnmość ; że pp 
Kęsxki zobowiązania Cierktońskiego ne t 


Kęsick' z resztą oslażażonykh. 

j Z tych i inwych zad wnosiła obroną o 
winnienm,e wszyskich trzech aticerów 
Sad Wojskowy, po ez 
ogłosił wyrok w dmim 24 b. m. 
skamijący ppor. Kęs<irego i 


p 


g 3 Dad 


epom 


na 5 lat ciężkiego wien e zgi 140 KO wek ks 
awrodnię przekupstwa i z z dnia 1 
mia 1919 r. Por, Lęgi! zadał 2 brulru d 


& E A r EE i E T, E NOK PT a ge a W RRT, Sh 0 IRAR E FA 
Styczeń Luty Marzec 
"1N.]0.P. Nowy Rok 1922] 1 8.f Ignacego JPopielec 
2P. | Makarego, Mart. .j Heleny , Cos. 


Kunegundy 
Kazimierza 


„ Adrjana i Eùz. 


4 S | Tytusa, Rygoberta 
bO, | Telesfora P. M. ` 
6P.|Trzech Króli - 

7 8.| Lucjana i Juliana M. 

Sewer. Op., Jal. 

„| Marcjanny P. M. 
| Agatona, Wilh. 
Honoraty, Hygia 


9 C.i Apolenji, Cyrylla 
10 P.; Schelastyki P. 
11 8. | Ovj. N. M. P. 
« |Arkadjnsaa i Modestaj 12 N] Enlalji P. 


4 Frauciszki Rzym, 


4 Grzegorza 
4 Krystyny 
4 Matyldy Kr. 
„| Klemensa 
Abrahama 


.|Wóroniki i Glafiry {38 plJana i Dobrosława 
„| Hilarego B. W. D. Kj 14 W.) Walentego, Zenona 
Pawla I Peet. 18 S. į Faustyna i Jowity 
i6 C.jJuljanny, Jułjana 
17 P.Patrycjusza, Donata 
18 8. Symeona B. M. 

19 N. Konrada W. 

20 P4 Leona 
j21 W.) Maksymiana, Feliksa $21 W.| Benedykta Op. 


„| Gabryela Arch. 


i.j Józefa Obl. 


' 19 Cz Henryka, Marty 
20 Pi Fabjana, Sabastjana 
„łAgnieszki B. M. 


«2 NĄ Wincentego i Anast. 
"28 PJ Tidefonsa 

24 W.| Tymoteusza B. 

26 S.jNawr. św. Pawła 


23 C.; Piotra, Damiana 
24 P4 Sergjusza 
"125 S.f Macieja Ap. 


28 C.į Katarzyny Kr. 


25. OJ Polikarpa $26 N.f Zygtryda 26 N.| Ludgera B. W. 
27 P.]Jana Złotoustego 27 P. ef iw drei Nestora |27 P pre Damazego 
29 540b. św. Agnieszki __ |38 W. Leandra B, W. 28 W.| Jana Kapistrana 
~ 29 N4Franciszka Sal 29 5. Eustazego 
= 30 Pj Martyny, Sawiny 30 OJ Anieli Wd. 
_81W.jPiotra Nol, Marcelli B1 P} Balbiny P. 


„Dziennik Ludowy“ | 
Chicago — Dziennik. 


„Trybuna” „Głos Kobiet“ 


Warszawa — Tygodnik. 


„Robotnik Polski“ 


Chiczgo, Detroit — Tygodnik 


„Prawo Ludu” 
Kraków — Tygodnik. 


4 Wiktora i Wiktoryna | 
Tomasza z Akwinu 
„| Wihcentegó i Jana B. 


.] 40 mecz., Wiktora 


Józefa i Gertrudy 


20. P. Wolframa, Eufem. 


22 8.] Kat, św, Piotra w Ant]22 S.] Katarzyny, Bogusł. 


24 P.j Marka i Tymoteusza 
25 S.|Zwiast. N. M. . 


„Wiadomości Zagłębia“ 
Sosnowiec — Tygodnik 


Warszawa — Tygodnik 


PTF: DEXA: 5 BLED U iN RETIE W ŻE BRAA E a A R E LG TA 
_ Kwiecień Maj Czerwiec 
LS. Teodo M., Hugona | 1 P. Święto Robotnicze 1 C4BŁ Jakóba 
2 Ni Franciszka Paulo | < | ZTgimunta Kr. 2 P.4 Marcelina 
e N 3 S.i Znalezienie Krzyża 3. 8,4 Erazma 
4 W.| Izydora 5 ; p psie, Moniki 4 NlZesł. Ducha $w.. 
5 84 Wincentego 6 S. Tan Y 5 P. Świątecz. Bonifacego 
6 C.f Wilhelma Op. A post, 6 Wf Norberta 
7 P$Siedm. Bol., Epifan. | 7 X. Domiceli 7 8. Roberta Op. 
8 S.f Dyonizego pa Stanisława 8 C.f Maksyma 
"9 Ni Marii Kleofasowej rzegorza 9 Pj Pryma i Felicjana 
10 P|zechjela | A Ad pa anet AAS EEE ZA 
11 W, Leona Wielk. ska 11 Nj Trójcy Św. Barnaby 
A A Wiktora, Panias i3 S. rwego 12 Pj Jana, Onufrego 
13: 0.4 Hermenegildy ADAC 13 W. Antoniego Pad. 
„| Walerjana i Justyna $14 N.] Bonifacego 14 S. Ptak w. 
J Anastazego 15 P. Zafji Wd. 15 C. Boże Ciało. Wita 
JZmartw. Chr. Jana ud Jana Nep. 16 P.j Bennona 
„Wielkanoc. Aniceta fis 0) parchalisa 17 „SĄ Innocentego 
à A iksa ka >: 3 SE z 
Š iag 19 P.| Piotra Gaira ma 2 Marka i ię 
20 CG] Sulpicjusza 20 S: Bernarda 20 W. eriei ky: 
21 Pf Anzelma 21 NĄ Wiktoryna 21 S Alojze 0 
z 5 se zy. Jeg 
22 S$. Sotera 22 P4Julji, Heleny 22 Cj Paulina 
28 N Wacaema a | W.] Dezyderego 23 P4Ą Serca Jez. Agrypiny 
A P.| Fidelisa Kapue 24 SjJoanny i Afry . 24 S4ĄNar. św, Jana Chrz. 
26 S.f Kieta i Marcelina |26 4 Filipa 26 P.|Jana i Pawła 
27 C] Teofila i Tertuljana [27m] Body, Jana |27W | Władysława Kr. 
28 P.f Pawła, Witalisa 28 N.f Augustyna 28 SĄ Leona II Pap. 
29 S.f Piotra, Robertą 29 P.| Teodozji 29 CĄŚ.Ś. Piotra i Pawła 
30 | Katarzyny, Marjana ję Vi Hawn Ferdynanda ;30 P.] Lucyny 


„Wyzwolenie Społeczne“ 
j Biała Mał, — Tygodnik. 


„Naprzód“ 


Kraków — Dziennik 


- Lipiec Sierpień Wrzesień Październik Listopad Grudzień 
ŚĆ: 8. Teodoryka kapł. 1W4ĄPiotra Ap. ; P.|Bł. Bronisławy P. N.Jana z Dukli Remig. | 1 5.] Wszystkich Święt. 1 PlEligjnsza, Natalii 
2 N.i Nawiedzenie N.M.P 2 SJN. M. P. Anielskiej 5. Stefana Kr. Weg. 4 P.| Aniołów Stróżów 2 C.i Dzień Zaduszny 2 Sipin talj 
- 8 PJ] Anatoljusza 3 C.f Znalez. rel. św. Szez. | 3'N| Pociesz. N. M. P. Szym.|. 3 W {Kandyda i Ewalda 3 Ą Huberta B. W 3 NiFranciszka Keat 
aw. 4 Pii Dominika P.| Rozalji P. 4 S.| Franciszka Seraf. > | £ 2 Karola Borom. 4 P.] Barbary, Piotra i 
5 8. SJ NM.P. Śnieżnej W.| Wawrzyńca Just. B. W, k > no dą % 5 NĄZacharjasza i Elzb. 5 W. Sabby Op., Niesta 
6 C. 6 Nj Przomien. Pańskie S.i Zackarjasza Pr. MA N MB Różaś 6 P. Leonarda W. Feliksa | 6 S.j Mikołaja 
TF. 7 P} Kajetana C.| Jana M. Reginy P. MĄ „==: PE 7W.j Nikandra i Karyny 7 C4 Ambrożego 
8 5. 8W.Cyrjaka i Larga P.| Narodzenie N. M.P.| 8 N4Pelagji 8 S]Godfryda i Maura 8 P.| Niepokal. Pocz N.M.P. 
75] Weroniki 9.8 Roszana S Sergiusza P. W. | 9 p|Dyomiogo BM. | g C Teodora i Oresta | 9 S] Waterii i Leokadji 
10 C| Wawrzyńca "M: : 10 W. Franciszka Borg. 10 ndrzeja 
i w. Polani mgs Fel 11 P4 Zuzanny 5 a TA M. 1l 8. Placydy í Zen, Marcina B. W. È Aken Loretańskiej 
12 S.|Jana Gwalberta 13 PTa w. Gwidona W. 13 pldwada Kr. Weg, |12 Ni Marcina, 6 braci mecz 12 W.) Aleksandra 
|. 13 C} Małgorzety 13 N4 Hipolita i Kasjana S.| Eugienji P. 14 S|Kaliksta P. a, © |18 PĄStanisł. K. Dydaka |i3 S.f Łucji, Otylji 
14 På Bonawentury 14 P.4 Euzebjnsza 14 C.|Podw. Krzyża św, fali DA . —— 14 W.) Jukunda B/W. 4 Q.] Dyoskora i Herona 
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Lwów — Dziennik. 
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Lódź — Tygodnik. 


„Robotnik Slaski" 


Frysztat — Dziennik. 


„Sztandar Pracy“ 
Piotrków — Tygodnik 
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ES drobne za jeden wyraz » 10 


T obrażenia ustroju dzisiejszego nieprawdy społecznej, opartej na kapitalistycznym krwawym. wyzysku, na nędzy ` 


e _ jusze wszystkich krajów łączcie się!“ | 26% 

8. „ROBOTNIK pracować będzie nad umocnieniem socjalizmu nietylko w masach pracujących 
| w Polsce, ale — i w świecie całym, == | | 

= i Bła „ROBOTNIKA —socjałizm nietylko Polske politycznie niepodległą odbuduje społecznie i tę 
|. Biepodległość oprze na niewzruszonych zasadach demokracji i postępu — ale Pracować będaie w miarę sił i moż- 
| mości nad przeebrażeniem socjalaym ludzkości. ; | $ 
Ab. „Do pracy, towarzysze walk i nadziei! 

a +", Każdy z was jest naszym współpracownikiem, każdy wyznaje nasze zasady, 
|  szerząc je w kole swoim, składa swoją cegiełkę na ołtarzu wielkiej wyzwoleńczej 
|. ofiary społecznej i buduje wraz z nami Świątynie Pokoju i Wyzwolenia społecznego! 
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